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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
we Lwowie na prowincyi za granicą

miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. ^ zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenum eratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracyi Gaz. 
N ar. (nl. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. A ltenberga (dawniej F. H. Richtera).

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie 
nia o zgnbach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.<1

Num er kosztu je  6 ot.
wychodżi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwo­
wie: A dministracya Gazat;/ Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haasenstcin & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — IJudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12
— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Em erieh 
Lessner W ollzeile 6 — Schallek W ollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamourgu : A. Stei- 
n e r; w Frankfuncie: n. M. Haasenstein & Yogler i 
G. L. Danbe & Comp.; w Warszawie: Reiehmann 
& Freudler.

CENA 06Ł0SZElil: Ogłoszenia zwyczajne na jedno-, 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub iego mie:
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 3o
— Gioay publiczności za wiersz lub jego miejsce 5r 
-  Prywatna korespondencya 3 et. od wyraz

Karty korespondencyjne dla drobnyoh ogłoszeń SiJ Ct.

BICRA REDAKCTI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. E e ć L a k t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  T O G E L . BIURA ADM INISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerw y.

Dzień dzisiejszy
w Budapeszcie.

Lwów d 4 października.
Wielki, h istoryczny dzień święcą 

dzisiaj w Budapeszcie i w całych Wę­
grzech — ostatecznego, ścisłego na- 
wskróś zespolenia się Madiarów z dy- 
nastją  Habsburgów. Pogrzebano daw­
ne, bądź to dla jednej bądź dla d ru ­
giej strony przykre, bolesne wspo­
m nienia — a znany okrzyk polski po 
nohwaleniu k o n s ty tu c ji Trzeciego m a­
ja  „Naród z królem, król z narodem* 
rozebrzmi dzisiaj w parlam encie w ę­
gierskim , jak  już  poprzód roze­
brzmi ewał kolejno na w szystkich 
zgromadzeniaoh kom itatowych i m uni­
cypalnych.

W izyty cesarza niemieokiego i k ró ­
la rum uńskiego w stolicy Węgier na 
zamku budzińskim  i prezent, jakim  ce­
sarz obdarza Budapeszt, w którym  na 
swój koszt wzniesie pomniki dziesię­
ciu mężów, sławnych w dziejach Wę­
gier, a między tym i i takim , jak  już  
wiemy, k tórzy zacięcie wojowali p rze­
ciw dynastyi habsburskiej — oto, oo 
wywołało entuzyazm  w piersiach Ma­
diarów dla króla. Entuzyazm  ten  prze­
szczepia też „sankcyę pragm atyczną", 
k tórą utw ierdzono panowanie dynas- 
styi habsburskiej w krajach korony 
węgierskiej, z aktów dyplomatycznych 
i parlam entarnych w seroe każdego 
Madiara. Tak tedy u  Węgrów stało się to

i br. Podm anitzky jako wnioskodawca ij 
IW  im ieniu stronnictw a liberalnego 
(ministeryalnego), hr. Apponyi naro­
dowego, Ludwik Meszleny w imieniu 

| koszutowców, Ludwik Hallo ugroni- 
stów (ożyli ozterdziestoósmaków, k tó­
rzy zawsze uznawali dynastyę i tylko 
dualizmowi się przeciwią) i  opat ks. 
Molnar w im ieniu ludowców (czyli 
stronnictw a katolickiego). Na porząd­
ku dziennym  Izby posłów z dnia 1. 
b. m. stała tylko jedna sprawa adresu 
do korony, który  br. Podm anitzky 
uzasadniał, potem  adres śród częstych 
hucznych oklasków odczytał. W koń­
cu rozległ się huczny o k rz y k : „Nieoh 
żyje k ró ll“ ; uchwalono projekt adre­
su wydrukować i w dzień im ienin 
króla, dzisiaj, nad nim rozprawiać. 
Śród nieskończonych okrzyków „el- 
jen  1“ rozeszła się Izba. i

Br. Podm anitzky uzasadniał swój 
wniosek dnia 1 b. m. jak  następuje: 
„Przepełnione wzniosłą insp iracją wy­
razy i uczucia, któremi tohnie re ­
skrypt z d. 25 września, nawskróś pa­
łają  ogniem w sercu każdego a ka- 

iego obywatela kraju. (Huozne: Tak 
je s tl)  Król i  naród zjednoczyli się w 
tej myśli i tem  uczuciu, że nauki ze 
sławy i niedoli, z radośoi i smutków 
przeszłości czerpane, użyźniły glebę, 
z której teraźniejszość kiełkuje i w y­
kwita. Albowiem na byt w nieskoń­
czoność sięgający liczyć może tylko 
ten  naród, k tóry  cnoty przodków 
swoich ceni i ich pamięć uwiecznia, i

entuzyazm u roznieciło, to to, że one 
monarsze nczuoia i myśli, które najw. 
reskrypt natchnęły, identyczne są z 
temi uczuciami i myślami, jak ie  naród 
m anifestuje dla swojej przeszłości. 
Król i naród tem uczuciem dla prze­
szłości niejako się zrośli ze sobą i 
nawskróś są przeświadczeni, że ten  
tylko kraj na długi by t liczyć może, 
który z pietyzmem przechowuje pa 
mięć swoich przodków i bierze sobie 
do serca owe wielkie nauki, które się 
z walk, ze sławy i ciosów przeszłości 
ujaw niają i do dziejów kraju zapisane 
zostały przez rękę Tego, k tóry  dla 
królów i narodów ustaw ? tworzy.

„Pomni w seroach owego, także do 
ustaw naszych wpisanego słowa kró­
lewskiego (reskrypt z d. 25. września 
został w aktaoh parlam entu zapisany; 
p. r.), którem Najj. Panie swoje niezło­
mne do swego wiernego ludu zaufanie 
wyraziłeś, i przejęoi przekonaniem, że 
król i naród są siłami, gdy się w dąż­
nościach swoioh zespalają, z otuchą 
pod przewodem W. król. Mości poglą- 
damy na w szystkie zadania i walki 
przyszłości, i prosząc W. kr. Mości, 
abyś ze zwykłą miłośoiwośoią przyjąć 
raozył wyraz naszej podzięki ho- 
m agialnej (hołdowniczej), szlemy do 
"Wszechmocnego modły nasze o świętą 
ochronę dla naszego króla, który  w 
tak  wysokiej m ierze posiada moo wy­
woływania uniesienia, łąozenia sił i 
prowadzenia do celów wysokioh, tu ­
dzież zarazem  dla rodziny królewskiej 
której losy zrośnięte są z losami ua-k tóry  z cnót przodków swoich czer ^

________     _ piąc, ideał na teraźniejszość i przy- rodu, k tórzy z poddańozą czoią i hoł-
dopiero obecnie, podczas gdy serdecz-jgzłośó tw orzyć sobie umie. (Tak je s tl)  dem pozostajemy Waszej ces. i król. 
na łącznośó z dynastyą oddawna je s t i Radość i wdzięczność przenikają pierś apost. Mości sługami najuniżeńszym i 
artykułem  w iary politycznej wszyst naszą w chwili, gdy wzniosły n a s z ' — zebrani na sejmie posłow ie  Węgier, 
kioh innych, niem adiarskich narodo- monarcha w myślach i uczuoiaoh ze- Kroacyi i Sławonii." 
wośoi W ęgier. Dzień dzisiejszy jes t gpolony z narodem, z  takim  piety -

kłada wniosek zmierzający do uohy- . h a m o w i o z  Dawid, hr. D z i e d u -  
lenia tak licznyoh w ostatnioh o z a - J s z y o k i ,  dr.  M a d e y s k i ,  hr.  P i n i ń -  

n i e s z o z ę ś l i w y o h  w y p a d -  s k i  i dr. K a t o w s k i .sach
k ó w  n a  k o l e j a o h  ż e l a z n y c h .  
Wniosek ten przekazano do zbadania 
i zdania o nim  sprawy Kołu komisyi, 
złożonej z polskich członków izbowe­
go wydziału kolejowego z przybra­
niem posłów Izb handlowych i prze­
mysłowych.

P. B o g d a n o w i o z  przedłożył o- 
kólnik starszego inspektora przem y­
słowego dla G alicji p. Arnulfa Nawra- 
tila  z d. 2 lipoa br. zawierający prze­
pisy co do zakładania, prowadzenia 
i utrzym ywania gorzelni, o ile chodzi 
o ochronę bezpieczeństwa zdrowia i 
życia zatrudnionych w tych gorzel­
niach robotników — przepisy dla w ła­
ścicieli gorzelń bardzo uciążliwe.

Po żywej rozprawie, w której wzięli 
udział pp. dr. Kolischer, dr. Lewicki 
Witołd, dr. Rutowski i Włodzimierz 
Gniewosz, uchwalono przedm iot ten 
poruczyó pp. Jaworskiemu, Dawidowi 
Abrahamowiczowi i Rutowskiemu do 
bliższego zbadania i do przedsięw zię­
cia u właśoiwych władz centralnych 
stosownych kroków w celu zapobie­
żenia przesadnym  byó może wymaga­
niom p. inspektora przemysłowego.

Poseł dr. R a p p a p o r t ,  odwołnjąo 
się na petycyę Izby handlowo - prze­
mysłowej w Krakowie, porusza potrze­
bę wdrożenia st&rań o uohylenie ta ­
kich zarządzeń m agistratu wiedeńskie­
go co do m a n i p u l a o y i  m i ę s e m

Obszeruą bardzo skusyę przepro­
wadzono nad sprawą udzielenia p o- 
m o o y  publioznej d l a  o k  o l i c  nasze­
go kraj n, d o t k n i ę t y c h  k l ę s k a ­
m i  e l e m e n t a r n e m i .  W rozprawie 
wzięli odział pp. Eugeniusz Abraha- 
mowioz, h r. Piniński, dr. Górski, Da­
w id Abrahamowicz, Struszkiewicz i 
Potoczek — i na tle  tej rozprawy za­
padły uchwały następu jące:

a) W imieniu Koła polskiego ma 
przemówić w Izbie o potrzebie w yda­
tniejszej pomocy państwowej dla rol­
ników dotniętych w tym  roku klęska­
mi elem entarnem i w Galicyi poseł Eu­
geniusz Abraham owicz;

b) Koło domaga się dodatkowego 
przedł żenią rządowego, dotyczącego 
pomocy głodowej dla rolników w Ga- 
l io y i;

c) wnioski te mają byó przekaza­
ne do sprawozdania kom isyi budżeto­
wej, w którego skład desygnowano 
z Koła polskiego tych sam ych posłów, 
którzy byli w ybrani w poprzedniej se- 
syi (pp. Eng. Abrahamowicza, Gzecza, 
Kozłowskiego, Lewickiego, Milewskie­
go, P ię ta k a , Pinińskiego i Rutow- 
sk iego);

d) postanowiono starać się o uzy­
skanie od rządu pewnej ilości soli ka­
m iennej do bezpłatnego rozdawnictwa

j pomiędzy hodowców bydła w tych o- 
|Kolicach, gdzie słoty i wylewy zepsu-

— odkąd Węgry W ęgrami — pierw 
szym, w którym  wszystkie duohy te ­
go k raju  biją jednem  uczuciem.

Reskrypt królewski w sprawie po­
mników datowany jest z d. 25 wrześ

zmem i odpowiednio uczuciom narodu, 
uwiecznienie cnót przodków za rząd z ił.' 
To pełne pietyzmu postępowanie i
zjednoczenie się narodu z królem w u / a ł n u n h  c n r O U f

! myśiaoh i uczuciach są oraz rękojmią Iz IIR w  WtfSfcJJ j l / I I  V*
m ita-j naszego przyszłego rozkw itu. (Tak

rlam ent je s t  1) Otóż dla godnego w yrażenia tej omawiano na sobotniem posiedzeniu 
**acfćesu1 radości i  entuzyazmu pozwalam sobie Koła polskiego, o przebiegu którego

ma. Pi
tó w Sj  ̂ .
W ^SRrekTm yśf" wytlWBKWkmtl adćesu radości i  entuzyazmu p o zw alam   _ ,
dziękozynnego do króla. Odnośny j przedłożyć szanownej Izbie pro jek t zamieściliśmy już telegraficzną rela- 
wniosek postawił dep. br. Podmaniczky adresu, o którego przyjęcie i nastę- 
ozłonek większości m inisteryalnej d .1 pnie złożenie J. Król. Mości upra- 
29 września. Prezydent Izby  posłów, * szamu. (Huczne powszechne potaki- 
Szilagyi zwołał przewódców Btron-! wania).
nictw  na konferencyę, dla uohwaleniaj Adres ten, nad którym  dziś w po 
brzm ienia adresu. Br. Podmaniozky aiedziałek rozprawa się odbędzie, o- 
przedłożył pro jek t adreBU, który  za- p iew a:

cyę. Obeonie otrzym ujemy następujące 
szczegóły od naszego parlam entarne­
go sprawozdawcy. Pisze on:

W iedeń d. 2 października, 
(ź.) Koło polskie odbyło dziś kilku­

godzinne i bardzo ożywione posiedze­
nie, na którem  załatw iono następujące

raz z drobnemi zmianam i stylistyoz- „Wasza ceB. i król. apostoł. Mośoi 1 j sprawy: 
nemi przyjęto. Kilku mówców prze- Ńfajmiłościwszy Panie 1 Izba posłów Poseł C h r z a n o w s k i  zdał spra-
mawiało za natyohmiastowem, po «ejmu węgierskiego z hom agialną wę z zabiegów swoich, od kilku lat 
przedłożeniu Izbie, traktow aniem  a- w dzięcznością  przyjęła wiadomość o przedsiębranych w przedmiooie ure- 
dresu. M inister prezydent Banffy ży- postanowieniu W. Mości z dnia 25 gulowania spraw y t. z. „oertyfikatów 
ozył sobie jednak, aby trzym ano się września, którem  W. Mośó raozyłeś demolaoyjnych w rejonaoh fortecznyoh 
ściśle regulaminu. Jakoż na jego wnio- ‘ zarządzić, aby kosztem  Jego własnego 
sek uchwalono rozprawiaó nad adre- skarbu na placach stolicy i rezyden 
sem w Izbie na posiedzeniu dzisiej • oyi wzniesione zostały pomniki ku 
szem ; dalej umówiono się na wniosek wiekuistej pamięoi znakomityoh posta- 
Apponiego, aby dzisiaj — jako w ci z ubiegłych życia naszego narodo- 
dzień imienin króla — posłowie w wego stuleci.
gali przybyli do kościoła św. M aoieja| „Już sama ta  szozodrobliwośó m o­
na nabożeństwo i stam tąd w prost u - ; narsza, jaką nam W. Mość przez tak 
dali s ię  n a  posiedzenie. : długi czas wyświadozałeś, przejmuje

Wreszcie uchwalono, że w Izbie nas uczuciem wdzięoznośoi. Co zaś w posłów polskioh. 
m ają zabierać głoB prezesi stronnictw : Beroaoh milionów a milionów płomień! p. Władysław G n i e w o s z  przed-

a podwyższenia wynagrodzeń za pod 
wody wojskowe, zmiany ustaw y kwa­
terunkowej i zaprowadzenia względnie 
polepszenia nauki polskiego języka 
w szkołach wojskowych.

Koło przyjęło to sprawozdanie do 
wiadomości i upoważniło posła Chrza 
nowskiego do prowadzenia dalej sta­
rań w tym  kierunku w im ieniu Koła

Temi uchwałami załatwiono także 
petyoyę W ydziału powiatowego w Ja- 
worowie przedłożoną przez posła Me- 
runowioza, dotyczącą pomocy dla lu ­
dności rolniczej, dotkniętej nieurodza­
jem.

W sprawie wniosków niemieckiej 
opozyoyi o postawienie ministrów w 
stan oskarżenia za rozporządzenia j ę ­
zykowe itp . sprawy, uchwalono głoso­
wać za odrzuceniem tyoh wniosków 
„a limine*.

Posła W itołda L e w i c k i e g o  upo­
ważniono do przedłożenia w Izbie 
WBiosku w sprawie ulg dla kolportaża 
druków.

p r z y w o ż o n e m  z G a l i o y i  na targ  * jy  paszę w  porze sianokosów, 
tutejszy, że wskutek tego interesa eks­
porterów galioyjskioh narażone są na 
dotkliwe stra ty . Dalej porusza ten  sam 
poseł potrzebę budowy m agazynu dla 
przesyłek pospiesznych na staoyi Pod- 
górze-Płaszów. Poruozono prezesowi 
Koła, by w porozum ieniu z wniosko 
dawcą odpowiednie starania w  tyoh 
dwóch spraw ach przedsięwziął.

Petyoyę służby z a k ł a d u  k a r n e ­
g o  d l a  k o b i e t  M a r y i  M a g d a l e ­
n y  w e  L w o w i e  o przyjęcie na etat 
państwowy i odpowiednie uregulowa­
nie płao, przedłożoną przez posła P i ę- 
t  a k a, przekazano członkom izbowego 
wydziału budżetowego do przyohylne- 
go załatwienia.

Poseł dr. S o k o ł o w s k i  zdaje 
sprawę z wyniku starań, k tóre przed­
sięwziął wspólnie z posłem Dulębą i 
prezesem Koła p. Jaw orskim  u m ini­
stra  sprawiedliwości w sprawie odda­
nia druków sądowych drukarniom  k ra­
jowym, gdy hr. Gleispaoh uparł się, 
by te  druki oddać drukarni państw o­
wej we Wiedniu. Uchwalono z całym 
naciskiem i w najbardziej stanowczej 
formie starać się zmusić hr. Gleispa- 
cha do cofnięcia swoich zarządzeń, mo­
cą których druk form ularzy dla gali- 
oyjskich sądów oddany został drukar- j ludności okolic naszego kraju, dotknię- 
ni państwowej we Wiedniu. | tej tegorooznemi klęskami elem entar-

W głosowaniu dokonanem kartka- nemi. Przem ówienie posła Włodzimie- 
m i zatwierdzono na miesiąc paidzier- rza Gniewosza przyjęte  zostało przez 
nik komisy ę parlam entarną Koła w do- Koło polskie i większość parlam entu 
tychczasowym jej składzie bez zmia- huoznym i oklaskami, — przez Neue fr. 
ny. Mianowicie należą do niej, oprócz Fresse zaś zgrzytem  zawiści i rzuce-

wioepreze- niem oskarżenia na naszą nienasyco- 
A b r a- ńośó.

dudnił v Galicji,
Dziś otrzym aliśm y stenografiozne 

sprawozdanie z onegdajszego posie 
zenia Izby posłów, na którem p. 

W łodzimierz G n i e w o s z  w dosa- 
dnyoh słowaoh motywował wniosek 
postawiony imieniem Koła polskiego 
o potrzebie pomooy państwowej dla

j prezesa J a w o r s k i e g o  i wioe 
'a a  J ę d r z e j o w i o z a  posłow ie.

Przemówienie posła W łodzimierza 
G n i e w o s z a  w obszernem  streszcze­
niu opiewa:

Olbrzymie szkody wyrządzone w 
dolinach Dunaju i jego dopływów Mo 
rawy, Innu, W iedenki itd., dalej Odry 
i Łaby są zanadto znane, aby się jak i­
kolwiek głos miał odezwać przeoiw 
udzieleniu mieszkańoom tych okolic 
pomocy rządowej w dostatecznej mie­
rze. Kto widział spustoszenia, poczy­
nione przez straszliw y żywioł w o- 
wych okolicach, a bardziej jeszoze 
ten, kto był świadkiem, ja k  wezbrane 
bałwany zabierały z sobą m ieszkania 
ludzkie i plony z iem i, ten z całą go­
towością zgodzi się na pomoc pryw a­
tną  i państwową. Będziemy przeto z 
ochotą i z przekonania głosowali za 
tem, aby państwo dało pomoc owym 
okolicom. Wszakże są klęski elem en­
tarne, które nie zaraz wpadają w oko, 
które spadają na rolnika, już i tak 
przywykłego do niepomyślnych w y­
padków. Są to grady, nieustająoe sło­
ty, wiosenne przym rozki, wichry w 
czasie okwitania zbóż, różnego rodza­
ju  owady, które niszczą zboże, śnieć 
itd. W szystko to są rzeczy, powraca­
jące z roku na rok, i do których lu­
dzie przywykli. Jeżeli się rolnicy na 
to skarżą, to jedn i słuchają ich skarg 
z niedow ierzaniem , inni uśmiechają, 
się, a w dzienmkaoh i u szerokioh 
mas publiczności głuoho o tem. Takie to 
nieszczęście i taka klęska dotknęła te ­
go roku także Galicyę.

Mieliśmy od wiosny bez przerwy 
słotę, tak, i.6 nie można było ani j ę ­
czmienia, ani owsa, ani innych zbóż 
wiosennych zasiać. Ziemniaki, wcze­
śnie sadzone, pogniły tak , że trzeba 
było dwa razy na wiosnę i w czer­
wca, a zatem, ja k  to rolnicy zrozu­
mieją dobrze, jak  tylko można było 
w najpóźniejszym  czasie , na nowo 
obrabiać pola, albo też wogóle dopie­
ro w czerwou było można rozpocząć 
sadzenie. P óźn ie j, gdy już ozimina 
kwitła, wyrządziła ustaw iczna słota i 
i wichry takie szkody, że gdy nade 
szła po żniwach pora młocki, przeko­
nano s ię , iż rok bieżąoy był pod 
względem wydatności ziarna jak  naj­
fatalniejszym . Tak skąpe zebraliśmy 
plony, że w niejednem  miejsou nawet 
nasienie się nie wróciło. W okolicaoh 

[Rymanowa, w Odrzechowie i Trzcia- 
nie, k tóre znam  dobrze, zaszedł wy­
padek, że np. z m orga zebrano oo n a j­
wyżej dwa półkopki, t. j. 60 snopów, 
które po omłóceniu nie dały więcej 
niż 8 lub 10 klgr. ziarna. Tak samo 
są okolice, gdzie om łot daje 10 do 15 
klgr. pszenicy, żyto trzeba było we 
wielu miejscaoh przeorać, a i tak  po 
omłocie okazało się z m orga 20 do 30

.klSr \i Ziemniaki, gdzie na słocie nie wy- 
gniły, są tak  małe, że plon zebrany 
będzie bardzo -m utny. Jeżeli się je ­
szoze doda do tego, że z powodu cią­
głych deszczów uoierpiała też n ie­
zm iernie kapusta i  jarzyny, to może 
sobie każdy z panów uprzytom nić, jak  
sm utne są widoki na jesień  i przyszłą 
wiosnę.
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Drugie życie
PANI APPELSTEIN.

Pow ieść  w spó łezesna

przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalszy.)

Nasadził monokl, rozsiadł się wy­
godniej w krześle rttohem tak  swobo­
dnym, że go odczuła hrabina i pod­
niosła nań dopiero teraz nieco zacie­
kawione ale zimne oczy.

To co innego — myślała — to nie 
in teresent. Ale czemuż się nie odzy­
w a? Ona nie myślała zaczynać.

Jeszoze chwilę trwało milczenie, 
byłoby może trw ało dłużej, gdyby m e 
krząknięcie pani Porzyckiej, suche, oi- 
che zdradzające wypieszczony organ 
głosu, który nigdy się nie podnosił i 
przez to  nigdy nie ohrypł.

— Jestem  przyjaoielem  pani Ąppel- 
ątein.

— Qum... — niby szepnęła, niby się 
pdęzjyałn jakby  potakująoo hrabina.

—  WarBząwiamnem — ciągnął dą- 
lej Bywalski — niemająoym zaszczytu 
znać pani, ale z pewnośoią dobry zna­
jom y jej bardzo wielu dobryoh znajo­
mych.

Te słowa w yw arły magiczny wpływ 
na fizyognomii hrab iny . Jak  był do­
brym znajomym je j dobrych znajo­
mych, to był kimś ze świata. Jako 
matka córki na wydaniu, którą nie­
fortunne losy m ogłyby zapędzić aż d ' 
W arszawy, winna była mu się przed­
stawić jako osoba uprzejm a i salonowa. 
Słyszała była nieraz, że w Warszawie 
łobiety miały być niesłychanie ugrze- 
oznione i światowe.

Uśmieoh tohnąoy przymusem prze­
biegł po jej obliczu, a równocześnie 
ustam i zacisnął tw ardy skurcz. „Przy­
jaciel pani Appelstein", oo on mógł 
ohoieó od niej ? Wszakże dośó głośno, 
na prawo i lewo mówiła swym sta- 
nowozym głosem, że nigdy na to mał­
żeństwo nie pozwoli, ona, którą Lwów 
znał jako  osobę nieubłaganej woli.

— Oum... — ję ła  — bardzo mi 
miło — dodała głosem, jak i Bywalski 
pierw szy raz w życiu słyszał, głosem 
najzupełniej pozbawionym modulaoyi i 
wyrazu, ale mimo to zdradzająoym o- 
sobę, której podnieść jego skalę nigdy 
nie zm usiły okoliczności, ani uozueia. 
Te m c nieznacząoe oznaki tak  go odrazu 
usposobiły, że gdyby nie wymaganie 
form, byłby, nic nie powiedziawszy 
więoejj pożegnał hrabinę, której natu ­
rę zimn^ a beźw zglęiną odgadł. Już 
się nie łudził. Ileż to znał takioh ma-
trou, zastanaw iających swą zimnotą,
którym  się zdawało, że siejąo szczę­
ście i wypełniając obowiązki, przecho­
dzą przez życie.

— Zapewnię pani hrabinie wiadomo 
— podchwyoił — że syn jej, krórego 
wczoraj na  ̂ obiedzie u państwa Appel- 
Bteinów miałem przyjemośó poznać...

— Zatem... był? — przerw ała.

— Był.
Nastało znów milczenie.
Dreszcz wielkiego niezadowolenia 

przebiegł po tw arzy Bywały, aż mu 
cera lekko zczerniała. Co on pocznie 
z taką babą, której na domiar n ie­
szczęścia, najbardziej go nastraszają 
oej niekobieoości, nie był ciekawym? 
Co począć z nieciekawą naw et babą, 
mająoą talen t swem apatycznem  prze­
rywaniem  ze swem „oum“, paraliżować 
najzupełniej interlokutora. — Ale prze­
cież musiał dalej mówić.

— Muszę pani powinszować syna. 
Bardzo sympatyczny młodzieniec, od­
bijaj ąoy od naszej dzisiejszej młodzie- 
ży, pogrążonej w wcale nie rycerskiem  
sobkostwie...

— To mnie właśnie boli... — prze­
rwała hrabina, tonem prawie nie po­
zwalającym repliki swą głęboką wia­
rą  w prawdę tego powiedzenia.

I  znów nastąpiło milczenie. Bywal­
ski uczuł zniecierpliwienie, idące mu 
od dołu do góry i uderzające na głowę, 
ściągnął brw i i pogładził rzadkie fa­
woryty. Jego fizyognomia po chwili 
namysłu się uśmieohnęła tym  dawniej 
często goszozącym na niej, lisim  i 
złośliwym wyrazem. Ta baba go bawi­
ła. Takiej nie widział. Dziwna rzecz, 
aby w jednym  kraju powietrze dwóch 
m iast rodziło tak rdzennie odmienne 
typy. Ale zauważył, że Lwów to pro- 
wineya.

Przypomniał sobie słynną „Psra- 
fiańszczyznę" Borkowskiego, smaga- 
jąoą takie właśnie typy, temu lat 
pięćdziesiąt. Zrozumiał nieco hrabinę 
i ochłonął, aby podchwycić:

— Otóż upoważniony przez niego, 
zgłosiłem  się dziś do pani...

— Oum...
— Z umiar hrabiego poślubienia 

panny Appelstein — zaczął oedząo 
Bywalski.

— Oum... Nigdy go nie brałam na 
seryo — podohwyeiła.

— Wybaczy pani hrabina, że ja, 
spotykający pierwszy raz jej syna — 
podjął Bywalski z rzadką u niego iry- 
tacyą w głosie, ale bo też nie przy­
pominał sobie, aby kto mu tak  kiedy 
na nerw y działał, nie pozwalając mu 
Bpokojnie wygłosić zdania — nie mo­
głem brać słów jego nie na seryo.

Hrabina podniosła bezm iernie zdzi­
wione oczy.

„Mam oię“ — pomyślał Bywalski, 
odgadujący wrażenie, iakie wywarła 
ta  kobieta, wdowa od lat, z zarodem 
despotyzmu w sobie, zajmująoa wido­
cznie poważne stanow isko w swym 
świeoie. Niezwyczajną była słyszeć 
ohoóby trafnej a niepotakująoej od­
powiedzi.

Była tak, nie pomięszaną, nie zdzi­
wioną, ale z zawias swych chwilowo 
wyrwaną, że podniosła wzrok i  zakła­
dając ręce, pierwszy raz  spojrzała w 
oczy gośoiowi, wyzywająoenłu j ą  iro ­
nicznym  z pod, monokla spojrzeniem.

— Oum... Cieszy mnie, 4e na panu 
odmienne zrobił wrażenie mój syn. 
Na mnie, choćby tylko tem  zajęciem 
się panną Appelstein nazwisko to 
wymówiła z dziwnym naciskiem  na 
s i n  — robi wrażenie... narw ańca. 
Przecież to  m ałżeństwo jest niemo­
żliwe. On nie ma nic, jak  długo ja  
żyję, a panna...

— Ma sto tysięoy rubli.
— Oum... Znasz pan za dobrze 

świat, abym mu potrzebowała insynu­

ować, że to o wiele za mało, To przed­
stawia dochód taki, jak i Edward ma 
teraz, obsypując mnie z wszystkich 
stron świata z portów i okrętów la- 
meutacyami na bwój niedostatek.

— Jeżeli jednakże gotów jest...
Pani Porzycka krząknęła, poczer­

wieniała i pierw szy raz  na fotelu się 
poruszyła. To wrażenie uczynione na 
hrabinie, którego widocznie Bywalski 
nie przypuszczał, tak  nim wstrząsnęło, 
że znów urwał mu się wątek słów i 
myśli. Skorzystała z tego hrabina, ro­
biąca Bię wymowną, bo swadą prawie

Sobudzoną, głosem, w którym  już  
źwięk jak iś dałby się uchwycić, rze­

kła :
■w Ale nietylko kwestye m ajątko 

we sto ją ua przeszkodzie.
— Domyślałem się — wesfcohnął 

jakby z ironią Bywalski.
Te wtrąoenie gośoia spowodowało 

znów spojrzenia m atrony i jakby  po­
większyło dozę jej ożywienia, wywo­
łanego. irytaoyą, Rze /wiście drażnił 
j ą  ten  gośó, a nie wiedziała czy tem, 
oo mówił, ozy sposobem, w jak i mówił. 
Czuła gorąco, oblewające je j tw arz o 
niesłychanie wydelikaconej i wypie­
szczonej cerze ciała. To gorąoo było 
u niej, zawsze pani siebie, najw yższą 
oznaką niezadowolenia. Bezpośrednio 

o uozuoiu tegoż dostawała zwykle 
ólu nerwowogo w lewej nodze i mi­

greny. Do najwyższego ju ż  stopnia 
tem  przerażona, spojrzała z uwagą na 
gościa i uderzona została jego swobo 
dnym sposobem siedzenia na delika- 
tnem  krześle, którego złooona poręcz 
gięła się pod obejmująoem ją  ram ie­
niem, zarzuoonem ruchem  nieodpo­
wiednim w salonie obcej prawie da­

my. Chciała się uspokoić, przypom ina­
jąc  sobie, że jej nieraz mówiono o 
odmienności W arszawy pod względem 
właściwie tych cech dobrego dawnego 
wychowania, peinego dla dam uszano­
wania i respektu.

— Oum... oum... — dwa razy  w y­
głosiła i poprawiając się już ruohem 
zdradzającym  życie przynajm niej ner­
wów mumii z a p y ta ła : Bo powiedz mi 
pan, co za myśl szaloną miała pani 
Appelstein osiedlania się we Lwowie?

— Szaloną ?
— Oum... My jesteśm y tu  wszysc 

— mówię do pana jako  do człowie' 
światowego, którego zbywać nie c" 
frazesami niezm iernie konserw atyw ni. 
Warszawa, to podobno towarzystwo 
już  kosmopolityczne. My tu taj tw orzy­
my jakby jedną rodzinę, żenimy się 
między sobą... Mogłabym powiedzieć,

» w dniu urodzin oórki zazna- 
ozamy w Almanaohu Gotha młodzież, 
z pośród której przeznaczam y jej j e ­
dnego na męża.

Bywalski był tak  zirytow any, iż 
mu przyszła jedna  z tych  genialnyoh. 
właściwych tłum ionym  rozdrażnieniom  
myśli. Przypom niał sobie, iż właśnie 
opowiadano u Ireny, że hrab ia  Bor­
kowski wydał był we Lwowie rodzaj 
almanachu gotajskiego, w którym  był 
opatrzył gw iazdkam i rodziny, którym  
przyznawał miano senatorskioh rodów 
i że w skutek tego dużo osób się po- 
obrażało, a m iędzy innem i i ta  h ra ­
bina, k tó ra  mu teraz  takie zadawała 
męki.

(C. d. n-)

1  F r i p d r i f h  k  4  R P M A ftk  Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-goapodarcze, szczotki wszelkiego rodzaj,
« !• Ł I l L  l IIjI i* • llLtlLULJtl poleoąją pasy i oliwy do m aszyn , artykuły budowlanej artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne,
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W niektórych okolicach nastąpiły  
oberw ania się chmur tak  gwałtowne, 
źe np. pod Ropą cała okolica je s t spu­
stoszona, nietylko nie ma zboża, ale 
naw et pasza zniszczona. Przytoczyłem 
w tej chwili tylko kilka powiatów, ale 
praw ie dwie trzecie Galioyi nawiedził 
nieurodzaj. Wymieniam ta  Sanok, Li 
sko, Dobromil, Birczę, Brzozów, Kro­
sno, Jasło, gdzie jak  dowodzą sprawo 
zdania wydziałów powiatowych, a 
obecnie już  także i urzędowe sprawo­
zdania starostów, tegoroczne żniwa nie 
dały ani nawet trzeciej części tego, co 
w innych średnio urodzajnych latach, 
co np. minionego roku także niezbyt 
urodzajnego zebrano.

Następuie w powiatach nadwiślań

Prosiłbym  Panów, abyście zajrzeli 
do Galicyi i przekonali się, gdzie są 
owe olbrzymie sumy, które my rzeko 
mo mamy z kasy państwowej pobierać 
dla kraju.

Jeden z posłów hr. Zedtwitz wła 
śnie w tych dniach był w Galicyi i 
skarżył się, że kraj ten jes t dziś ró' 
wnie ubogim, jak  był przed 50 laty  
wtedy, kiedy w nim hr. Zedtwitz prze' 
bywał. Z wyjątkiem  okolic, przecię­
tych torem kolejowym, ko*o którego 
garść przedsiębiorczych ludzi się sku­
piła i pobudowała dla samego wstydu 
lepsze domy, to reszta kraju je s t ró ­
wnie biedna jak dawniej. Gdyby p rzy ­
szło do obrachunku, co Galicya przez 
100 lat państw u krwią i groszem za

buszowskim, rzeszowskim, tarnowskim, 
jarosław skim  i przemyskim, powodzie 
i grady zrządziły niezm ierne szkody. 
Dalej idą powiaty wschodnie: grode 
cki, jaworowski, żółkiewski, rawski, 
sokalski, kamionecki, brodzki, stryjski, 
kałuski, doliński i żydaezówski, a nie 
mniej sądecki, nowotarski, limanowski, 
grybow ski i gorlicki, gdzie znów śnieć 
zjadła ziarno i zrobiła je  nikłem, nic 
n ie wartem, a w dodatku je s t go tyle 
zaledwie, że czy to żyta czy pszenicy 
m org dał zaledwie 30 kg.

W powiecie wreszcie Samborskim, 
rndeckim  drohobyckim i kałuskim '■pu­
stoszenia zrządziły wylewy Dniestru, 
o którego regulacyę dobijamy się od lat 
20, nawet mowa tronow a zapowiadała 
ją , a której dotychczas ani nawet nie 
zaczęto. Rządowe roboty były tam na 
w et powodem szkód, wynikłych dla 
właścicieli nadbrzeżnych pastwisk, po­
nieważ te pozbawione wody nie chcia­
ły  ani nawet traw y wydać. W tam ­
tych okolicach ponoszą skutkiem  o- 
wych robót rolnicy podwójną szkodę, 
raz z powodu nieurodzaju, a powtóre 
dlatego, bo obecnie bydła do wody pę 
dzić nie mogą i własnym kosztem 
mnszą staw iać pójla dla inw ent rza.

U cerp ia ł też powiat kołomyjski, 
horodeński, śniatyński i t. d. a co do 
nich w ystarczy chyba, gdy przypom ­
nę panom straszliwą katastrofę koło- 
m yjską. Takich potoków, jak  ów, co 
w zwyczajnym czasie można przesko 
ozyć, a który po deszczu wezbrał tak 
mocno, iż zawalił most kolejowy i po­
chłonął kilka wagonów z lokomotywą, 
tendrem  i dziesięcin ludźmi, takich 
podstępnych strum yków je s t w okoli- 
oy kołomy jskiej, śniatyńskiej’ i boro- 
deńskiej bardzo dużo i nietylko te 
okolice, ale i wiele innych nawiedziły 
straszliw e ulewy i spustoszyły.

Ulewy też zniszczyły plon w po 
wiecie nadworniańskim  i kosowskim 
tak , że w okolicach tam tejszych ju ż  
i tak  nieurodzajnych, nie ma nadziei 
przezimować bydła, bo pasza do szczę­
tu  zniszozała. A tam  właśnie dużo jej 
potrzeba, gdyż tam hodowla bydła 
je s t  głównym zarobkiem rolnika.

W nowo sądeckim powiecie gośoi- 
nieo z Krynicy do Muszyny woda tak 
popsuła, ż -  spraw iła na 10 tysięcy zł. 
szkody.

Również pow iaty brzeżański, pod 
hajeoki, tłum ack', buczacki, czortkow- 
ski, które znam bliżej, tak  złe miały 
żniwa, że trzeba będzie kupować zbo­
że na zasiew. Skąd wszakże pieniędzy 
na to dostaniemy, tego wcale nie wie­
my. Nietylko drobni rolnicy są w Ga­
licyi niezm iernie obdłużeni, ale też 
pod długami upadują i więksi t. zw. 
właścioiele wielkich obszarów, którzy 
zapewne tylko dlatego tak się nazy­
wają, bo mają wielkie długi. (2ywa 
Wesołość).

Proszę sobie uprzytom nić, że ci 
ludzie potrzebują licznego inwentarza, 
dużo paszy, muszą opłacać liczną cze­
ladź, która także m e powietrzem żyje, 
muszą opłacać ra ty  bankowe, wysokie 
podatki, rozmaite dodatki a z pewno­
ścią zrozumie każdy, że los ich gor­
szy je s t eszcze od losu drobnego roi 
mka, który jeżeli znajdzie robotę — 
a do tego wrócę — może przynajm niej 
jako tako wyżyć.

Nie mam zamiaru radzić, abyśmy 
przedewszystkiem  moich  ̂wyborców, 
właścicieli dóbr, wspomagali, sądzę 
przeciwnie że najpierw trzeba pomóc 
drobnym rolnikom. Mimo to konie 
ozme należy pamiętać i o t. zw. wła­
ścicielach dóbr, właścicielach wielkich 
dóbr i im także pozwolić korzystać 
obficie z ułatw ień podatkowych i z po­
mocy państwowej.

Jeden z posłów z tam  ej, lewej 
strony, d^p Sr.emer wypowiedział zda 
me, że należy wyznaczyć kredyt 50 
milionowy Byłbym za takim  projek­
tem i to z najw iększą ochotą, gdyby 
tylko ów poseł zechciał wyjaśnić, skąd 
mamy wziąć pienię zy- Oo do mme, 
tobym się nawet 10 milionami zado­
wolił, które m inister skarbu dr. B iliń­
ski obiecał dać na podniesienie ro lni­
ctwa, ale które uważał za sto owne 
cofnąć dlatego, bo Izba uchwaliła zn i­
żyć kataster podatku gruntow ego o 
półtrzeoia, a nie o półtora m inona

W łaśnie dziś byłaby dobra pora 
użyć owych dziesięciu milionów inw e­
stycyjnych.

Nie domagamy się panowie, woale 
podarunku, chcemy jeno pieniędzy na 
inwestyoye pożyteczne i korzystne 
w rezultacie dla krajów, a tern samem 
i rządu dlatego, bo zapomocą moh 
rolmoy łatw iej będą mogli opłacać 
podatki.

Ten sam poseł wypowiedział zda­
nie, iż panowie z tam tej strony  ław 
tego tylko by sobie życzyli, aby ich 
kraje  tak samo szybko i tyle dosta­
wały, co Galicya.

Panowie! Co się tyczy Galicyi i tej 
J .k i, jakobyśm y -  jak  to raz jeden 

z młodoozeskich posłów powiedział 
z pełnymi kieszeniami wyjeżdżali zaw-

skich : w niskim, tarnobrzeskim , kol Spłaciła, a co od niego dostała, to chę
‘ tniebyśmy dopłacili Panom różnicę, 
gdybyście się jednak zgodzili dopłacić 
ią także nam, w razie gdy różnioa na 
niekorzyść naszą wypadnie. Przypom ­
nę tylko to, żeśmy zawsze szczerze 
dbali o Wiedeń, chcieliśmy bowiem, 
aby stolica cesarska coraz się rozw i­
jała. coraz była piękniejszą i coraz się 
powiększała. A przecież Wiedeń i bez 
tego je s t miastem bardzo ładnem.

My w Galicyi zanadto jesteśm y 
obciążeni. Corocznie oddawna wysyła­
my naszą pracę, bydło i trzodę do 
Wiednia, a jakie tam  dostajemy ceny? 
Takie, jakie się w Galicyi za chude 
sztuki dostaje. Panowie, którzy mają 
coś do czynienia z handlem mięsa i 
rzezią bydła, niechaj część swoich zy­
sków odliczą i wrzucą do owych „peł­
nych kieszeń8 naszych, z którym i n i­
by to wracamy zawsze do kraju.

Co się tyczy sum oddanych przez 
rząd do rozporządzenia na korzyść 
Galicyi, to wyliczę cośmy w trzech 
ostatnich latach dostali.

Z 400.000 wyznaczonych w grudniu 
1895 na pomoc po klęskach dostały 
Wyszatyce po pożarze 5 000 zł., zba 
raski powiat dostał 6-000 zł., wieś 
Miękisz Nowy 500 zł., jeszcze jednn 
gm ina 300 zł., ożyli razem  cała Gali­
cya 11 800 zł.

W sierpniu 1896 cesarskie zezwolenie 
pozwoliło rządowi wziąć z kasy pań­
stwowej 150.000 zł., z czego Galicya 
ani centa nie dostała. Późuiej dostało 
tylko miasteczko Rudniki zaliczkę na 
odbudowanie się.

W lutym  1897 r. wyznaczyło roz 
porządzenie cesarskie na pomoo po 
klęskach kredyt 250.000 zł., a Galicya 
dostała z tego 4.000 zł.

W projekcie rządowym obecnym 
rząd wcale nie pomyślał o Galicyi 
Tłomaczę rząd tern, iż nie wiedział, 
że kraj nasz nawidził taki nieurodzaj 
i że głód u nas grozi, bo dopiero po 
żniwach można się było o tem prze 
konać.

Namiestnictwo zażądało jedynie dla 
spalonego m iasteczka 12.000 zł. ale w 
projekcie rządowym wyrażono żądanie 
tylko kwoty 300.000 zł. a na klęski 
nieprzewidziane 225.000 zł. z czego 
być może i Galicya coś dostanie. Je 
żeli będziemy hojnie obdarowani, to 
dostaniemy zaledwie czwartą część tej 
sumy, a ona nie wystarczy ani nawet 
na jeden  powiat. Na samo ząuupno 
nasienia trzebnby miliona — my je ­
dnak nie żądamy wcale podarunków.

W rezoluoyaeb, k tóre przedstawię, 
żądamy jedynie bezzwrotnej pożyczki 
dla tych, którym  głód grozi, dla tych 
rolników, którzy nie mają wcale na­
sienia, pewnej kwoty na kupno zboża 
i w ogóle domagamy się tylko pie ię- 
dzy na roboty, aby lud wcześnie z 
wiosną miał sposobność do zarobku. 
Tego żądamy, a to przecie rzecz słu­
szna i sprawiedliwa. To chyba nie bę­
dzie już uważane ani za podarunek, 
ani też nie będzie nam chyba nikt 
wyrzucał, że z naładowanymi kiesze­
niam i wracamy do kraju.

Proszę, aby z tych względów Izba 
raczyła uchw alić:

„Wzywa się rząd, aby 
1) b eżące podatki za r. 1897 w nie­

których okolicach zupełnie, w innych 
tylko w części odpisał nawet wtedy, 
gdyby nawiedzeni klęską nie donieśli 
we właściwym term inie o niej, a to 
dlatego, bo przed omletem nie można 
było jej skonstatować.

Pow itane przez nas z radością 
przedłożenie rządowe o klęskach ele­
m entarnych i pomnożeniu przyczyn, 
dla których można żądać opustu po-

kupno nasienia drobnym rolnikom i na 9 dosyć i takich, którzy dopiero po złożeniu kowski, b. służący sklepowy. K ilian jest o- 
skarżony o to, że od jesieni 1896 do wio 
sny 1897 r. k rad ł różnemi czas/ ze składu 
firmy „Stachi.ewicz i Abrysowt::;8 towary 
bławatne tazem  na sumę po nad 300  zł.; 
K irschingerowa, żo go do tego podmówiła 
i z kradzieży korzystała; Sirowsey, żo u- 
kradzione przedmioty ukrywali i przechowy­
w a li ; Kaczkowski <> to samo i również o 

plany butwieją w m in ister-1 na placu wystawy, gdzie królują w pałacu j samodzielną kradzież różnych przedmiotów j

zwrotne pożyczki bezprocentowe;
4) aby rząd wyznaczył znaozne su­

my na budowę gościńców, regulacyę 
Dniestru, Łomnicy, Wisłoka, Sanu, Wi-ji..Skale"
sły itd., na cośmy już w mowie od tronu (garskiej' __   L ______
otrzym ali przyrzeczenie od rządu, żejnych 20 ct. można było się przejechać oczy-

hołdu muzom biegną do świątyń gambry 
nusa.

Pełno było wczoraj i w „Sokole8 i w 
w teatrze i na panoramach „ee- 
i „internutional8 gdzie za m ar-

podejmie się regulacyi rzek ma po „malowniczej" Baw aryi albo „zadzi ■
mimo ozego dotąd nie nie zdziałano, (w iających8 Włoszech — pełno było nawet

Zm arli. Józef Głnszkiewicż, prezydent 
sądu obwodowego rzeszowskiego, nagle 
biurze w sobotę popołudniu.

nawet 
stwie,

Dalej żądamy
stary jenera ł i na sumę pon;,d 25 zł.

r   było w teatrze,! Rewizye odkryły skradzione przedmioty u
5) aby rząd wyznaczył znaczniej - (w cyrku w zaułka-b  na Krakowskiem i n a O i rscb*nStr0Wtj, z którą Kilian utrzym ywał

E sztuki „m łodzi8 malarze 
,Bem  w rotundzie, pełno

sze dosacye funduszowi melioraoyjne- j amerykańskich huśtawkach, tuż obok świa- 
mu i inwestycyjnem u na rozmaite ro , ty ni hippiki ustawionych — słowem cisnęli 
boty. _ _ ‘się ludziska do ognisk przerozmaitej sztuki,

Fundusz inw estycyjny jes t bardzo i aby u jej płomieni rozgrzać zwarzone zi- 
dobrym praktycznym  pomysłem d r . ! mnem serca i dusze.

M ianowania
oddziale technicznym

serdeczny stosunek, n jej znajomej Czerwco­
wej, u drogiej „przyjaciółki8 Izabelli Boz- 
nańskiej, u matki Kiliana, u dwóch żydó 
wek, u  których Kirschingerowa zastaw iała 
skradzione przedmioty, wreszcie u słynuej 

lia W ydział kraiowy zamia- D ‘" st * trzech \ zw- śpiew aczek" z
.ziało technicznym dn .gow ym : | zakładu g n a tó w , a takze 1 u ich krawco'

Bilińskiego. Z funduszu melioracyjne- ■
go mógłby też kraj więcej skorzystać ,?nował w aiJ, m
gdyby się z jego pieniędzy m niejsze Eugeniusza Kessh ra inżyniera I  k f  A Iek -iWej (znanej iuz z pr0C(‘au Milkowskiego) pani 
rzeczki uregulowało. |sa n d ra  Bogdanowicza inżynierem I I  kl ”Ar,tystkom “ sPrzedał

Wreszcie żądamy kaJaw a Bronikowskiego inżynierem ad junk-i ® "d°lf brata
), a.by zarząd kolejowy wydawał ;tem) Antoniego K o w alew sk ie j elewem I kl S Tadeusza’ a ten od Kiliana. W artość skra- 

wczesme n a  wiosnę fundusze, które;’ C e s a rz  u hr. B a d e n ie g e  Półunedow y y®  w ten f,posób P™edmiotów prze- 
ma na naprawę toru, aby lud jak  ty l- ;F rem denila ii deuosi . cegarz p m b ‘ i .  400 zł. Oprócz tego u Jędrzeja Kacz­
ko można najwcześniej mógł dostać ; w sobotę z Budapesztu do W iednia n d a łs ie ,  ° 7,'aleziono za 94 zł. różnych skra-
robotę i zarobek. ’ w raz z adjntantem tmłk. hr. Albertim I dzionych m ateryałów. Rozprawie przewodni-

prokurator p.
n  ,  . , . w raz z ad jn tan tem  pu łk . h r. A lbertim  w prost i „  , ,
Oprócz tego byłoby rzeczą kon ie-iz dworca powozem odkrytym do pałacu m i - ^  a Chyllńskl- Oskarża .

czną wykończyć niektóre gościńce, np. niBterstWil gpraw wewnętrznych celem od i,K erber> akcy? poszkodowanej firmy popiera 
dukielski i zrównać góry, np między j e d z e n ia  prezydenta ministrów hr Badenie = Grek’ bronia dr‘ SumPer 1 Tabaczyński. 
Iwoniczem a Duklą, której bez 2 p a r ;g0 niespodziewanie i dowiedział Ve prezy i Świadków »jest 8. Kilian przyznaje się do 
kom przebyć niepodobna i przez k tó -} dent ministrów o tym wysokim zeszczycie' wmy’ mni nie’ a Kirschin£ ‘erowa ostro pro- 
rą d miejsca kąpielowego nie możei dopiero wówcz g d „ Cesarz baw ił iuż w teStU'je Frzeoiw składaniu nu nią winy przez 
się omnibus dostać^ Jest to tem pil- ’pałaeu. Prezydent ministrów pospieszył ra iana-
niejszą rzeczą, że dziś już_ powiat o w e 'do^u ;e naprzeciw  m onarchy i w prow adził g o l Pośw ięcenia kam ien ia  w ęgielnego pod 
i krajowe drogi są równiejsze od r z ą - jdo 8wego gab inetu , gdzie cesarz z a b a w ił1 Praw os^0WD£l cerkiew  we Lw ow ie na  ulicy 
dowych. _ | przeszło pó ł godziny .■ następnie odw iedził i PrańciszkańsM tg dokonał w poniedziałek ra ­

t o  do formalnej strony, to proszę, m ałżonkę prezydenta m in istrów . Z pałacu  110 w obecności przedstaw icieli w ładz cyw il- 
aby moje wnioski były za nagłe uw a- ‘ m in isterstw a sprav. w ew nętrznych n d a ł 8 ię jny ob * wojskow ych, jako też  licznej ' publi- 

n f\T • . . I cesarz do B urgu. * jczności, w której gronie zna laz ł się i pau
(Na prawioy oklaski i głośne pota- * _ .  . . . .  . .  ! PustoszkTń, lw ow ski konsul rosy jsk i —  pra-

kiwania. Mówca odbiera gratulacye). i Pow iększenie obrony  krajow ej WOsław ny  kapelan  cerkiew ny ks. do ro b k iew icz
fprzez liczebne podme .enie , ej kadrów  zo s ta -j w &BVe^ \  ksjeż czernłow ieckich, 
n ie za rok dokonano, jaK to zapow iada w nie-, *
siony onegdaj przez m in is tra  sk arb u  p re l i - ' R uinan iJarna  in sty tneya . L ecznica 
m inarz budżetow y na r. 1898. Piechota  an - 1 Powszeohna na  ulicy W ałow ej 1. 15 istnieCzas odnowić przedpłatę

k w a r ta ln ą
jstryackiej obrony Kr jowei składa się dotąd ^ Ba iuz od kilkunastu  we Lwowie, nie- 
Iz  26 pułków pieszych. każdv zań i. niph ®ie bezpłatną pomoc lekarską najuboższym

na

, Gazetę Na?'odowąu
W f e j l e t o n i e  rozpoczęliśmy przed 

kilku dniami druk niezwykle zajmującej 
współczesnej powieści Wincentego hr. Ło- 
^ i a  i  seryi „Świat i finanse8 pod napisem 
„Drugie życie pani Appelstein8. Ci, którzy 
od października Gaz. Nar. zaprenumerują, 
otrzymają na żądanie bezpłatnie wszystkie 
fejletony z września, powieść tę obejmujące. 
Po ukończeniu „Drugieżycie pani Appelstein8, 
drukować będziemy powieść Anatola K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  p. n. „ G a l a t e a 8.

Zwracamy także uwagę na uczynioną po­
przednio zapowiedź, iż w połowie paździer 
nika rozpoczniemy druk pracy radcy lwow. 
sądu krai. p. A. W a l t e r a :  N e w a  p r o ­
c e d u r a  c y w i l n a .  Będzie to rzecz po­
pularnie a jednak wyczerpująco przedstawia­
jąca cały tok procesu cywilnego, jaki wedle 
nowej procedury wejdzie w życie w monar­
chii austryackiej począwszy od nowego rokn. 
Dokładne a jednak i dla nieprawnika zu­
pełnie przystępne zapoznanie się z tokiem 
przyszłego procesu cywilnego jest wszystkim 
niezbędnie potrzebne, nie znając bowiem go, 
łatwo narazić się można na szkodę, na utra­
tę słusznego swego prawa. Radca Walter 
opracował tę rzecz speeyalnie dla Gaz. Nar , 
a opracował bez gubienia się w szczegółach, 
podając ogólne kontury a nie zapominając o 
tych drobiazgach, które niejednokrotnie w 
praktyce sądowej są decydującymi. Praca p 
Waltera n i e wyjdzie w osobnej odbitce, — 
ci więc, którzy zechcą mieć ją i na przysz­
łość pod ręką, będą musieli z poszczególnych 
numerów Gaz. Nar. robić wycinki i dla 
tego też będziemy ją drukować na trzeciej 
stronicy Gazety w formie fejletonu.

KRONIKA.
Lwów d i .  października

P . S tauisław  Gniewosz, wiceprezes 
Towarzystwa kred. ziemskiego powrócił z 
Karlsbadu i objął urzędowanie.

Od prof. D unikowskiego który mi- 
strzowskiemi swemi opisami podróży z Fin- 
landyi na Ararat zasila naszą Gazetę, otrzy­
mujemy kartę korespondencyjną datowaną z 
Akstafy d. 26 września, następującej treści : 

„Za chwilę wyruszam karawaną stąd 
przez Erywań na Ararat (podróż 10-dniowa 

datkowego, nie “jest"1 dośó”^jasiTe/bo j tam i na powrót). Jest nas 20 osób, towa- 
przedłożenie żąda, aby doniesienie o ! rzy8Zy nam 8otma koIakdw gdyż Kurdzi 
nieurodzaju uczynić do tygodnia, a roi- J obrabowali i wymordowali jedną karawanę 
nik aż do samego omłotu ciągle s i^ 'P rze<̂  kilku dniami. Jeżeli i mnie zamor- 
łudzi i nie iest pewnym, że nic nie ^  iQŻ nie otrzymacie więcej „listów8, 
zbierze. Ten przepis powinien być | w przeciwnym razie z powrotem za dni 10 
zmieniony, chociaż i dziś naw et n ie - ! zaCznę znów regularnie posyłać koresponden-' 
którzy starostow ie np. w Sanoku tak | Z serdecznym pozdrowieniem 
sobie pięknie poczynają, iż mimo u-- Wasz Dunikowski.
pływu ustawowego term inu nie len ią ! Mamy niepłonną nadzieję że Kurdzi me 
sie w stodołach i gdzie tylko mogą czytelników Gazety Narodowej po-
stwierdzać ogromnych istotnie n ieu ro -, zbawić d ^ e g o  «4ga znakomitych opisów
dzajów.

Dalej prosimy :
2) aby rząd zaległych

: prof. dra Dunikowskiego, a w razie gdyby 
1 się odważyli wykonać na naszego dzielnego 

za m inione! k°leg§ zamach, niewątpliwie sotnia kozaków

Z n iedzieli. Nie zimno dokuczliwe, 
które panowało wczoraj we Lwowie przez

lata podatków nie egzekwował, bo roi- da im radę‘ 
nik w bieżącym roku nie ma wogólef 
pieniędzy na żadne opłaty.

Zalegają z podatkami prawie wszy-j cały dzień, lecz wieczorki deklamacyjne z 
scy, dlatego też nic nie pomoże o d p i-; muzyką instrumentalną i wokalną były naj- 
sanie albo rozłożenie na raty  podatku1 lepszym dowodem, żeśmy stanęli u progu 
za rok bieżący, a równocześnie egze- zimy. Wieczorki tego rodzaju, urządzane 
kuoya podatków zaległyoh. Ktoby choiał przez wydziały różnych towarzystw, zwykle 
zwidzie galicyjskie urzędy podatkowe zajmujących się w dni powszednie sprawami 
i gm inne, tenby się tam natknął n a 'ze  sztuką nic a nic wspólnego nie mająca* 
stosy nędznej odzieży i pościeli, za- mi. spadają na Lwów razem z pożółkłymi 
branej za podatki. Skarb nic na tem liśćmi z drzewa, a zastąpić mają koncerty 
nie zyskuje, sprzedaje tę nędzę za i panoramy, które dla wszystkich bez wy- 
minimalne kwoty, a kontrybuent nie jątku urządza natura bezpłatnie na wiosnę i 
ma jak wyżyć bez odzieży i pościeli w lecie w ogrodach, na polach, błoniach i 
w klimacie, w którym  już  teraz pa- na wzgórzach, w laskach i gaikach, na nie- 
nują przym rozki i niszczeją kartofle,

Potem prosimy:
bie i na ziemi. Wczoraj sezon tych wie 

I czorków rozpoczął się urzędownie i dowiódł 
8) aby rząd zarządził rozdawnictwo (jasno, jak na dłoni, że choć prawdą jest, iż 

dostatecznej pomocy z k isy państwo-1 wielka część obywateli król. stoł. miasta
“ ' “to musze te wej na wyżywienie się ludzi w oko li-* przenosi w wolnych od pracy chwilach kufel
sze z W edma wi : a£m ó. 'cach  najbardziej spustoszonych na za- piwa nad najlepszy koncert, to jednak jest

Jz 26 pułków pieszych, każdy zaś z nich

I z 3 łub 4 batalionów polowych, oraz kadrów 
1 batalionu rezerwowego i I batalionu uzu­
pełniającego. Otóż teraz ośm z tych batalio­
nów rezerwowych zamienionych będzie z 
dniem 1 października 1898 roku na bata­
liony polowe, do których pułki, liczące po 
4 bataliony, dodadzą taką ilość ludzi, że 
powstaną trzy nowe pułki piechoty obrony 
krajowej, liczące po 3 bataliony, a ogólna 
ilość batalionów wszystkich pułków wynosić 
będzie sto, ożyli o ośm więcej, niż obecnie, 
podzielonych na 13 pułków po 4 bataliony 
i 16 po 3 bataliony.

Stosownie do tych zmian nastąpi nowy 
podział terytoryaloyeh komend obrony krajo­
wej, a mianowicie zostaną ustanowione trzy 
nowe okręgi uzupełniające obrony krajowej 
(dla trzech nowych pułków) oraz ośm okrę­
gowych komend pospolitego ruszenia (dla 
ośmiu nowych batalionów).

Pomnożenie stanu prezencyjuego żandnr- 
meryi wynosi; 15 oficerów (12 rachunko­
wych) 1 wachmistrz, 132 komendantów po 
sterunków i 317 żandarmów.

N abożeństw o u roczyste  odprawili 
księża lwowscy w katedrach wszystkich trzech 
obrządków w poniedziałek przed południem 
na intencyę cesarza jako w dnin jego imie­
nin. W katedrze łacińskiej msza św. wyszła
0 9 rano, a byli na niej obecni naczelnicy 
władz. Około kościoła straż honorową trzy­
mał batalion 30 pp., w szkołach zaś nie 
było wykładów.

M imowolna truc-iefelka. Sześcioletnia 
córka cieśli Józefy Muchy, zamieszkałego we 
Lwowie pod 1. 4 przy ul. Wałowej, podała 
dwuletniemu braciszkowi swemu szklankę z 
ługiem potażowym, sądząc, źe w szklance 
znajduje się woda. Wypiwszy ten płyn, 
zmarło dziecko wśród strasznych męczarni. 
Rodziców pociągnęła polieya do odpowie­
dzialności.

P rzen iesien ia . Dyrekeya poczt i tele­
grafów przeniosła oficjała pocztowego Ale­
ksandra Mikulskiego z Jarosławia do Kra­
kowa, a nadto asystentów pocztowych: Wło 
dzimierza Cieplika z Łańcuta do Lwowa i 
Maurycego Bardacha z Dukli do Tarnopola

W ybór uzupełn ia jący  czterech człon­
ków Rady powiatowej w Gródku, a to je­
dnego członka z grnpy gmin wiejskioh na 
dzień 17, jednego członka z gmin nrejskieb 
na 18, oraz dwóch członków z grupy więk­
szych posiadłości, na 19 listopada, rozpi­
sało namiestnictwa

Posłow ie do R ady pań przygotowu­
ją piękuy podaruuek ślubny dla Wandy hr. 
Badenianki. Oto zamówili u malarzy pol- 
skieh ■ 20 kartonów przedstawiających zwo­
łanie stanów galicyjskich w sprawie zniesie­
nia pańszczyzny.

A tm osferyczne curiosum . Wczoraj 
wieczorem od godziny 7 do głębokiej nocy 
padał we Lwowie niezbyt gwałtowny deszcz 
przy blasku błyskawic i huku grzmotów. 
Burza szła kędyś koło Lwowa, a tylko 
skrzydłem zawadziła o miasto. Powietrze 
wcale się nie oziębiło i można było mnie­
mać, źe to lipiec a nie październik, intro- 
duktor zimy. Ciepło trwało też przez parę 
dni poprzednich i nawet noce bywały nie­
zwykle łagodne.

G rad w  październ iku . Dnia 2 paź­
dziernika nawiedziła Sudkowice i okolicę w 
powiecie mościskim szalona burza, która 
trwała od godziny 7 do 9 wieczór. Grad, 
wielkości orzechów włoskich, poczynił znacz­
ne spustoszenia.

Krwaw ym  epizodem  zakończyła się 
miniona sobota. Michał Wertas, robotnik, w 
zwadzie, wszczętej po tygodniowej wypłycie 
dostał od kolegi tęgie pchnięcie nożem w 
piersi. Odwieziono go do szpital? z niebez­
pieczną raną.

K radzieże sklepowe. Przed lwow­
skim trybunałem stanęli wczoraj bohatero­
wie głośnych w b. r. kradzieży, popełnia­
nych w bławatnym sklepie Stachiewicza
1 Abrysowskiego na korzyść wesołych pa

bezpłatną pomoc lekarską najuboższym 
mieszkańcom m iasta i okolicy. Jak  bardzo 
wydatną jest jej działalność i ja k  bardzo 
pożyteczną jej praca dla najuboższej w a r ­
stwy naszego społeczeństwa, najlepiej w y­
jaśni wykaz chorych, którym na rozmaitych 
oddziałach Lecznicy powszechnej udzielono 
porady lekarskiej w czasie od 1 stycznia do 
30 czerwca b. r. Dyrektorem Lecznic; pow­
szechnej jest obecnie dr. Tatarczuch. A m ia­
nowicie : na oddziale chorób wewnętrznych
pod kierunkiem dra Jauy, dra Piecka, dra 
Wechslera, dra Wiczkowskiego leczono cho­
rych 905 chirurgicznych —  dra Barącza i 
dra W ehra 821, kobiecych — dra Sielskie­
go i dra Skałkowskiego 430, nerwowych — 
dra Feuersteina 138, gardła i nosa dra 
Mahla i dra Trzcienieckiego 554, dziecię­

c y c h  —  dra Kncharskiego i d ra  W aehtla 
461, skórnych i wenerycznych — dra Kos­
saka i dra Tatarczucha 475, ust i zębów — 
dra Bieńkowskiego, dra Gońki i dra Kaczo­
rowskiego 548, ocznych —  dra Kickiego i 
dra Szulisławokiego 1.560. Razem 5.892.

To liczba chorych. A ilość Wizyt? Tu 
wypadają liczby wprost olbrzymie. Bo weź­
my n. p, oddział oczny. Tam przeciętnie na 
jednego chorego przypada około 30 Wizyt, a 
daje cyfrę 46.800 wizyt, ezyli ordynacyi za 
pierwsze półrocze b. r. na jednym  tylko od­
dziale ocznym !

Liczby te mówią same za siebie. Przy­
kro wyznać, że ta wielce pożyteczna insty­
tu c ja  żyje tylko ofiarnością, subweneyami 
Sejmu, m iasta i kasy oszczędności, a § 7 
s ta tu tu : „ Członkami wspierającymi są
wszystkie osoby lub instytucye, które zobo­
wiążą się na korzyść towarzystwa płacić ro­
cznie najmniej 6 złr. lub jednorazową 100 
z łr .“ — istnieje tylko, aby zapełnić lukę 
między § 6 a 8 —  dla porządku —  bo o 
ile nam wiadomo, nikogo dotychczas nie po­
ciągnął i nie skłonił do zapisania się na 
członka wspierającego, z wyjątkiem jednego 
jedynego czcigodnego radcy dra Berthieffa.

U slłow ane sam obójstw o. D nia wczo­
rajszego strzelił do siebie, w zamiarze sam o­
bójczym, N. N . akademik. Lekko rannego, 
po natychmiastowem opatrzeniu odstawiono 
do głównego szpitala.

Sam obójstw o w a rm ii. W Krakowie 
odebrał sobie życie wystrzałem  z karabinu 
kapral 13 pu łk u  piechoty, 4 batalionu i 16 
kompanii.

Ż powodu zaangażowania p. Floryań 
skiego do rządowej opery wiedeńskiej 
JDeutsches Yolksblatt i Extrapost uderzyły 
na alarm, zaznaczając, że nowa dyrekeya 
przykłada rękę do zesłowiańszczenia opery 
wiedeńskiej. Skąd ta dziwna obawa, pojąć 
doprawdy nie można — bo dwaj śpiewacy 
słowiańskiego pochodzenia (Floryański i Hes) 
przecież sceny wiedeńskiej chyba słowiańską 
nie uczynią!

Z kasyna m iejskiego. Wydział ka­
syna miejskiego, gorliwy w staraniach o 
przyjemności dla swoich członków, pomyślał 
także na nadchodzący sezon rokn 1897—98 
o przyjemnościach dla rodzin i przyjaciół 
swoich członków, jak zwykle, a zapowie­
dziane zabawy odbędą się pod przewodem 
nieocenionego gospodarza kasyna p. Wło­
dzimierza Buynowskiego. Program uroczy­
stości i zabaw w Iwowskiem kasynie miej- 
skiem na sezon zimowy do końce. r. 1897 
opiewa:

Październik: 15 koncert gal. Towarzy- 
muzycznego, 22 przedstawienie ama­

torskie, 23 powtórzenie przedstawienia, 30 
koncert muzyki wojskowej. Listopad: 6 tom- 
bola, 13 wieczornica, 19 przedstawieni!,' 
amatorskie, 20 powtórzenie przedstawienia, 
27 koncert muzyki wojskowej i tańce. Gru-, 
dzień: 5 wieczór ćla dzieci (św\ Mikołaj), 
18 tombola przedświąteczna, 24 wspólny o- 
płatek, 31 koncert muzyki wojskowej 
tańce.

Św ietne p ro d u k cje  Barącza zwabiły
wczoraj do sali klubu pocztowego niezliczo­
nych wielbicieli humoru byłego a niezapo­
mnianego dyrektora teatru hr. Skarbka. Nie­
zrównane produkeye p. Barącza wywoływały 
co chwila grzmoty oklasków u wszystkich 
bez wyjątku słuchaczów, zachwyconych dy­
styngowanym komizmem przedstawianych syl­
wetek. Krtacye p. Barącza są podobne do 
chińskich cieniów, ale mówiących i śpiewa­
jących.

Lekcyj ro b ó t ręcznych  ozdobnych i 
malarstwa zastosowanego do przemysłu u- 
dziela w instytucie wychowawczo naukowym 
żeńskim imienia Walentyny z Trojanowskich 
Horoszkiewiezowej nauczycielka wykształcoua 
w wyższej szkole robót ręcznych w Reutlin- 
gen w Wiiitembergii.

Z Czytelni kato lick iej. Pogadanki 
od lat kilku w Czytelni katolickiej cieszą 
się niezmiennem powodzeniem u członków, 
zwłaszcza, że tematy tych pogadanek doty­
kają często wielu kwestyi żywotnych nietyl­
ko z dziedziny literatury i sztuki ale takie 
i z zakresu nauk pożytecznych a zwłaszcza 
spraw aktualnych. Sezon tych pogadanek 
przerywany zazwyczaj w czasie wakacyjnym, 
rozpocznie się we wtorek dnia 5 bin. od­
czytem Prof. Tadeusza Piniego pt, „Kilka 
słów o Adamie Asnykn.8 Początek pogadan­
ki o godz. 7 wieczór. Wstęp dla członków 
Czytelni i panów przez nich wprowadza­
nych.

W ydział stow. nanczycielek zawiada­
mia panie zapisane na kurs przygotowawczy 
do egzanrnu wydziałowego, że wykłady roz­
poczną się 15 bm. Zgłaszać na nie się mo­
gą także osoby prywatne. Wpisy odbywają 
się do 10 bm. Bliższych wyjaśnień udziela 
sekretarka stowarzyszenia w biurze stowarz. 
od 6 do 7 wieczorem.

R ep e rto a r tea tra lny .
We wtorek „Jaś i Małgosia8 opera w 3 

aktach a 5 odsłonach Humperdincka. Roz­
pocznie „Dzieciaki8 komedya w 1 akoie Le- 
polda Świderskiego. W roli Liniy wystąpi z 
po raz pierwszy pna Antonina Ogińska.

We środę „Małka Szwarzenkopf* sztuka 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami Gabryeli 
Zapolskie1 W roli Marszelika wystąpi p. 
Stanisław Modzelewski.

K alendarz. Dzić dnia 6 października 
Placyda m. — Jntro: Brunona w.

Wschód słońca o g. 6 min. 11, zachód 
o g. 5 min. 24.

stainie wiadomości

sprawę przecie raz wyj

nien od „Dinsta8. Przed sądem stanęli: 
Władysław Kilian, subjekt handlowy, 21 
lat, Julia Kirschingerowa, żona dyetaryusza, 
matka 4 dzieci, subjekci handlowi bracia 
Tadeusz i Rudolf Strowscy i Jędrzej Kacz-

I!n  Je s t, Rolaków —  podany onegdajiip - -  * .
i praea A ,  KurJ. p „ L

W Budapeszcie odbyła się onegdaj 
konfereneya przewódeów atronniotw 
parlam entarnych, na której pojawił się 
także węgierski prezydent m inistrów 
br. Banlfy. Wedle doniesienia tam tej­
szych dzienników, miał Banlfy powie­
dzieć, że prowizoryum  ugodowe opie­
wać będzie tylko na jeden  rok 1898 
i zarówno jak  na Węgrzech tak i w 
Austryi zostanie ono w drodze kon­
stytucyjnej tj. przy współudziale par­

la m e n tu  przeprowadzone. W ciągu po­
ufnej pogadanki miał węgierski prezy­
dent ministrów, wspominająo o kształ­
towaniu się stosunków w Austryi. po­
wiedzieć. źe „nie można z całym spo­
kojem patrzeć na to, ja k  żywioły sło­
wiańskie coraz bardziej w Austryi górę 
biorą i na politycznym  terenie zysku- 
ją . Polityka konieczności nakazuje nam 
(Węgrom) źyczyó sobie, aby żywioł 
niemiecki w Austryi się wzmocnił". —■ 
Uwaga ta, jeśli isto tn i ją  zrobił br.

rza w streszczeniu Yaterland wiedeński.
Wyścigi kr»ikow«kie. W drugim dniu I 

wyścigów jesiennych w biegu I przyszła i 
Ostoi Ostaszewskiego „Wiosna8 pierwsza, hr. 
Sehoenborna „Giobian“ drugi, Ohmelara 
„Tna Rosa“ trzecia.

W biegu I I  gładkim o 1000 korou Ostoi 
Ostaszewskiego „La Majquise“ przyszła pier­
wsza, hr. Chorinsky’ego „Gambler8 drugi, 
por. Heintschla „Isegrim8 trzeci.

W biegu I I I  steeple ehase hr. Fr Schoen- 
borna „Ossi8 pierwszy, Kollera „Aramis8 
drugi, H. Brzozowskiego „Florence" tizecia.

W biegu IY steeple ehase, hr. Schoen- 
borna „Sapristi8 obiegła tor.

W biegu V steeple-ehase S. Pieńczy- 
kowskiego „NoDsens8 pierwszy, Ostoi Osta­
szewskiego „Licho8 druga, Eltza „Bieankhoo 
lie8 trzeci

Na śm ieró na sznbienicy skazał w so­
botę trybunał tarnopolski Jana Grońskiego, 
który w okrótny sposób zamordował żonę.

C ukier we Wiedniu, jak donoszą tam­
tejsze dzienniki, jnż od onegdaj o 2 ct. na 
kilo podrożał. Zapowiedziane utworzenie po­
datku od sprzedaży cukru 6 zł. na cetnarze 
— już teraz kupcy eskontują.

Dyplom  honorow y d ok to ra tu  fa­
kultetu filozoficznego uchwalił uniwersytet 
budapeszteński udzielić królowej rumuńskiej.

. jiiem zostało, iż W ęgry do g runtu  zży- 
1" działy.

Dziś przybędzie do Wiednia w ę­
gierski m inister skarbu Lukaoz celem 
ułożenia z ministrem Bilińskim jedno­
brzmiącego projektu do ustawy o pro- 
wizoryum ugodowem i ustanow ienia 
term inu wniesienia takowego w au- 
stryaekiej Izbie posłów i w węgier­
skim sejmie.

Do Darmsztadu przybyli 2. b. m .: 
car i carowa, jakoteż m inister spraw 
zagranicznych br. Murawiew.

Z Aten telegrafują 2. b m .: Do­
tychczas nowy gabinet nie został je- 

|  szoze utworzony. Zaimis zaproponował 
dotąd tylko jenerała  S m o l e ń s k i e g o  
na m inistra w ojny i Pan a j otopoulosa 
na m inistra sprawiedliwości. Dyrektor 
banku narodowego Streit, którem u ofia­
rowywano tekę m inistra skarbu, od­
mówił przyjęcia tejże. M inistrem spraw 
wewnątrznych zostanie zapewne Mau- 
rooordato a m arynarki Kanarts. Wśród 
zwolenników Dellyanisa panuje rozgo­
ryczenie.

Gorsety najnowszego systemu poleca
najtaniej

M I K O Ł A J  LUDWIG
Lwów, ul. Halicka 1. 14-
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Rada państw
W iedeń cl. 2 października.

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misyi parlam entarnej prawicy, na któ- 
rem prezes Jaworski odczytał oświad 
ozenie podpisane przez dr. Balata, 
Barwińskiego Szusterczioa. Laginję, 
Ferjanczica, Gregora i Biankiniego. 
Ci mężowie z s u f a u i a  związku słowiań­
sko- chrześc-ijańsko-narodowego w ypo­
wiadają w tera oświadczenia, że go 
towi są dalej pozostać w parlam entar­
nej większości prawicy, byle się ona 
zorganizowała na silniejszych podstą- 
waeh i że skłonni są popierać gabinet 
obecny pod warunkiem, iż będzie rzą ­
dził w duchu większości prawicy i już 
teraz poczyni w drodze adm inistra­
cyjnej tego rodzaju zarządzenia, które 
będą mogły napełnić przekonaniem, 
iż autononr styczny kierunek nie jes t 
mu obcym.

Nad deklaracyą tą  wywiązała się 
dyskusya, w której ze wszech stron 
podnoszono potrzebę silniejszej orga- 
nizacyi prawicy. W końcu ustanowio­
no subkom itet złożony z przewódców 
klubów wchodząoych w skład prawioy, 
k tóry  ma opracować projekt ściślejszej 
organizacyi, względnie s ta tu t dla oa- 
łej prawicy i przedłożyć ten operat 
plenum komisyi. Temuż subkomitetowi 
zleoono także sformułowanie postula­
tów, jakie większość ma przedłożyć 
rządowi. W tym  celu subkom itet zbie­
rze się na konferencyę w poniedziałek.

W końcu wspomnianego posiedze­
nia komisyi parlam entarnej poruszono 
stanowisko, jakie prawica ma zająć 
w czasie rozprawy w pełnej Izbie nad 
wnioskami o postawienie w s ta ń  oska­
rżenia ministrów. Dr. Kramarz był 
zdania, że większość powinna wziąć 
m inistrów  w obronę. Dr. Fuchs nato­
m iast wyraził zapatryw anie, które też 
większość parlamentarnej komisyi po­
dzieliła, iż sprawę tę pozostawić na­
leży oskarżającym i oskarżonym a je ­
śliby który z członków prawicy chciał 
głos zabrać, to oczywiście wzbraniać 
mu tego nie można, mówców jednak 
komisya parlam entarna dla tej sprawy 
n ie desygnuje.

Sprawa wniosku katolickiego klubu 
ludowego co do uregulowania stosun­
ków językow ych nie przyszła pod 
obrady komisyi parlam entarnej. Odno­
śny projekt wydania tzw. „ramowej 
ustawy" tworzy bowiem jeszcze przed­
miot rokowań między katoliokim klu­
bem ludowym a klubem ozeskim. Je­
śli rokowania te doprowadzą do zezul- 
ta tu , dr. Ebenhoch postawi na wtor- 
kowem posiedzeniu Izby w niosek: 
w ybrania komisyi, któraby się zajęła 
celem uregulowania stosunkpw języ­
kowych w krajach m onarchii austry- 
aokiej, ułożeniem podstawowych po- 
otanowień.

(Telegramy).
W iedeń d. 4 października.

Większość parlam entarna zamierza 
. dwa posiedzenia, wtorkowe i środowe, 
poświęcić sprawie pomocy dla okolic 
nawiedzonych klęskami, resztę posie­
dzeń w bieżącym tygodniu zajęłaby w 
takim  razie dyskusya nad wnioskami 
postawienia m inistrów  w stan oska­
rżenia.

Praga d. 4. października.
Dzienniki zamieszczają wiadomość, 

że z końcem bieżącego tygodnia zo­
staną wezwani do cesarza wybitni po­
słowie dla omówienia politycznej sy- 
tuaoyi i prowizoryum budżetowego.

TELEGRAMI
W iedeń d. 4 października.

Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza: Mi­
nister sprawiedliwości zamianował dla 
okręgu apelacyjnego l w o w s k i e g o :  
dyrektorem  kancelaryi przy apelacyi 
lwowskiej Ludwika Vórós de Farat, 
dyrektorem  ta buli we Lwowie Ludwi­
ka D ylskiego; przy sądach pierwszej 
instancyi dyrektoram i kancelaryi p ier­
wszej k lasy: Franciszka Maksa w Czer 
niowcaoh dla Czerniowiec, adj. Mia­
nowskiego we Lwowie dla Lwowa; 
dyrektoram i kancelaryi drugiej klasy: 
Eliasza Zopę w Suczawie dla Sueza- 
wy, Karola Duchiewioza w Sanoku dla 
Sanoka, Bron. Waligórskiego w Tarno­
polu dla Przemyśla, adj. Wino. Witt- 
mana we Lwowie dla Stryja, Józefa 
Wojtowicza w Brzeżan' oh dla Brze- 
żan Waler. Zajączkowskiego we Lwo­
wie dla Stanisławowa, adj. Wład. Mar­
cinkowskiego w Brzeżanach dla Zło­
czowa, Michała Szczeciakowskiego w 
Samborze dla Kołomyi, ofic. pocztowe­
go Józefa Kaczorowskiego we Lwowie 
dla Sambora i Jana Jasińskiego w Gli- 
nianaoh dla Tarnopola.

Naczelnikiem kanoelaryi pierwszej 
klasy m ianowany: Leop. Gansthaler 
w  Czerniowcach dla Czerniowiec; na­
czelnikiem kancelaryi drugiej klasy 
mianowani kanceliści sądow i: Ludwik 
Dobrzański w Stryju  dla Stryja, Ferd. 
Drozdowski w Suczawie dla Suczawy, 
Kornel Piasecki w Przemyślu dla Prze­
myśla, Antoni Wolański w Źurawnie 
dla Sambora, Karol Jastrzębski w Zło- 
ozowie dla Złoczowa, Jan  Rozborski 
w Sądowej Wiszni dla Lwowa, Alojzy 
Kohl w Podhajcach dla Brzeżan, Tad. 
Popiel w Winnikach dla Lwowa, Edw. 
Amann w Tarnopolu dla Tarnopola, Adolf 
Ew etka we Lwowie dla Lwowa, Wła i.

Chądzyński w Niżankowicash dla Sa 
noka, Marj. Ceglecki w Tłustem dl* 
Stanisławowa i P iotr Teodorowicz w 
Przem yślu dla Kołomyi. Dgzekutorami 
X. rangi m ianowani: asyst. rach. przy 
wyż. sądzie kraj. we Lwowie Jan  Czaj­
kowski dla Lwowa i prakt. pocztowy 
Marj. Turzański w Czerniowoaoh dla 
Czerniowiec.

W okręgu k r a k o w s k i e j  apela­
cyi m ianow ani: dla apelacyi w Kra­
kowie dyrektorem  kancelacyi pierw­
szej klasy Rom. Malinowski; dyrekto­
rem kancelaryi I. klasy przy sądzie 
pierwszej instancyi Alojzy Niemec w 
Rzeszowie dla Krakowa, dyrektorem  
tabuli w Krakowie Piotr Tom żyński; 
dyrektoram i kancelaryi II. k l .: J. Kun- 
zig dla N. Sącza i Wład. Hajdukiewicz 
dla Tarnowa Alojzy Aurzadniczek dla 
Rzeszowa, Maks. Kohler dla Wadowio 
i Alojzy Hoffman w Myślenicach dla 
Jasła. Naczelnikami kancelaryi drugie 
klasy mianowani kanceliści: Floryan 
Kapec i Adolf Lekczyński dla Krako- 
kowa, Henr. Langer w Jordanowie dla 
Jasła, Rom. Tiirdischek w Mielcu dla 
N. Sącza, Michał Sekunda w Oświę­
cimiu dla Wadowic, Edmund Gołem- 
biowski w Ciężkowicach dla Rzeszowa 
i Antoni Zimmer w Dembicy dla Tar­
nowa. Egzekutorem  drugiej klasy zo­
stał Jan  Zachórowski w Krakowie.

W iedeń d. 4 października.
Na zgrom adzeniu Schulyereinu nie­

mieckiego, na którem  byli też Niemcy 
zagraniczni i posłowie parlam entarni, 
skonstatowano, iż deficyt towarzy­
stwa za rok ubiegły wynosi 40.000 zł.

Dyskusyę gorącą wywołał wniosek 
dążący do nadania towarzystwu cechy 
antysem ickiej, k tóry  się tylko w czę­
ści utrzym ał.

W iedeń d. 4 października.
Kongres w sprawie ochrony praw 

przemysłowych, obesłany przez pań­
stwa europejskie i am erykańskie dwu­
stu delegatami, otworzył wczoraj rad­
ca Exner przemowami w czterech ję 
zykach, a m inister handlu po niem ie­
cku i irancusku.

W iedeń d. 4 października.
Na obiedzie, wydanym w Schoen- 

brunie dla króla saskiego, który przy­
był wczoraj rano do Wiednia, był o- 
beony hr. Gołuchowski. Król z cesa­
rzem wybrali się później na połowa 
nie do Muerzstegu.

Rzym  d. 4 października.
W kasie gminnej m iasta Noyary

(niedaleko Medyolanu) odkryto defrau- 
dacye, sięgające m iliona franków. In ­
spektor polioyi miejskiej, k tóry miał 
w nich udział, zastrzelił się.

Ateny d. 4 października.
Maurooordato w ysłany został do 

Konstantynopola oelem definitywnego 
traktow ania o w arunki pokoju. Nastę­
pne posiedzenie izby odbędzie się we 
wtorek. Pewnemu dziennikarzowi, k tó­
ry  go interwiewował, powiedział no­
wy m inister skarbu, że przedewszy- 
stkiem  będzie się starał o porozu­
mienie się z wierzycielami Greoyi, 
a następnie zaoiągnie pożyozkę na o- 
płacenie kosztów wojennych Turcyi.

Ateny d. 4 października.
W skład nowego gabinetu wohodzą: 

Zaimis sprawy zagraniozne, wojna 
Smoleński, spraw y wew nętrzne Korpas, 
finanse Streit, sprawiedliwość Taman, 
ośw iata Panaiotopulos, m arynarka Ha- 
dżikiriakos.

Petersburg d. 4 października.
Kolej żelazna z Wołogdy do Ar- 

ohangielska (port na Białem morzu) 
została oddana do użytku.

M adryt d. 4 października.
Program przyszłego gabinetu ma 

byó następująoy: rozwiązanie parla­
m entu i przynajm niej przez oztery 
miesiące rządzenie niekontrolowane 
przez parlam ent; usunięcie zajętyoh 
przez konserw atystów posad dyploma­
tycznych i oddanie ioh przyjaciołom 
Sagasty; wysłanie na Kubę guberna­
tora cywilnego z rozległą w ład zą ; 
komendę wojsk zatrzym uje narazie 
jenerał Weyler.

L ondyn d. 4 października.
Z Kapsztadu donoszą: Dowodząoy 

w Langeberg kapitan  Searle przyzna­
je, że na jego rozkaz śoięto dowódcę 
powstańców, Luka Ja rtje , i że jedy- 
dynem jego celem było, darow ać gło­
wę krajowca do muzeum. Kapitan 
Searle m usiał już poprzód zapłacić 
100 funtów sterlingów  kary za złe 
obchodzenie się z będąoym w jego 
służbie jeńcem, którego też na wol 
nośó wypuścić musiał.

Dział ekonomiczny,
Londyn d. 4 października. (Tel. G 

N.). Sprawozdanie komisyi dla zbada­
nia stanu  przem ysłu cukrowniczego 
w Indyach zaohodnich konstatuje, że 
przemysłowi tem u zagraża niebezpie­
czeństwo, który  skutkiem  system u pre­
miowego i oehrońozyoh ta ry f  cłowyoh

zagranioy podupadł, a po ozęści nawet 
całkiem runął. Najlepiej byłoby znieść 
premie, ale jeszoze nie jes t rzeczą ja ­
sną, ozyby środek ten  zapobiegł dal­
szym przesileniom w Indyach zacho­
dnich. Sprawozdanie doradza nnikania 
ceł kompenzaoyjnyoh, tylko zaleca da- 
» a r ie  wyspom małych pożyczek pań­
stw owych dla poparcia plantatorów , 
którzy lepsze drogi ohoą budować.

Wiadomości giełdowe
W iedeń dnia 2 października. Przed zani­

knięciem wozorajszej giełdy notowano kredyty 
365'50, Kredyty węgierskie 889’— , ADglo- 
banki 168*50, związku banków. 254* —, 
Unionbank 29150, LSnderbank 225'—, 
etaatsbany 339'—, Lombardy — •— , kolej 
nadłabska 259 50, kolej północno-zaeholniŁ  

tytoniowe 156-—, Rima 256 —, 
Alpiny 125*60, renta majowa — • —, Renta 
korony węgierskiej 99 30, losy tarce. 62 50, 
Marki —*—.

— W iedeń 4 Października. (Telegr. 
Oae. Nar.) Dzisiaj o godi 2 m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 355 -  , węg. zakład 
kredytowy 888 50. anglobanki 164'—, 
lenderbanki 224'50, koleje państwow; 
389’—, elbethal 259*—, akoye ty ton io ­
we 155*—, alpiny 127*50, losy tnret i  :e 
62-40. unionbank; 292 —, rui,Ir- 127,50.

W iedeń <L 4. października.
W ażniejsze zm iany ku rsów  w ostatnim ty­

godniu były następujące ■
25 wrześ.

W iedeń dnia 4 paździor. (Tel. „G*z. nar.“) 
Spęd 5210 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichs; i 
lekkie od 32 do 3 ł, ciężkie od 35 do 37 oioH' . 
we, prima od 38 do 40.

Teodor Romasekim, dom Komis owy bydła >- j  
Wied mu Wassurgasse 2*.

W iedeń dnia 4. paidziern.
Ważniejpze zmiany cen w ubiegłym tygodni i 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe n»jwyża:'.i

pszenica ua jasiou 
pszenica ua wiosnę 
żyto na jesień 
żyto na wiosnę 
owies na jesień 
owies na wiosnę 
ki kurudza na wrzes.-paździer. 
kukurudza na maj-czerwiec 
rzepak na sierpień-wrzesień

1142
11-30 

8-62 
863  
6 27 
6-51
4-80
5-20 

13 ys

1178 
11*65 

8-78 
876 
6-34
6-50
4-00
5-48

13-60

Kenta papierowa 
Austryaoka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 pro. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
A uitr. węg. Bank 
Unionbanku
Austr. zakład kred. ziemsk.
Ltaderbanki
Alpiny .
N o rd b an y
Austr. kolei północno-zachód 
Kolej doliny Laby 
Kolej państw. .
Kolej połud.
Marki papierowe

10 m  
• 101-60
• 101-95
• 123-90 
> 121-70
• 99-30
■ 165-25 

35815 
391-50

• 254-50
■ 9 4 3 -- 
. 295-—
■ 458-— 
. 230-50
■ 132-65 
3376-— 
- 247 50 
. 258-— 
. 341 — 
. 84-50 
. 68-70

. pażdz. 
102-10
101-75
102-10 
123-55 
121-75

99-30 
164 50 
355 25 
388 50 
2 5 4 --  
9 6 4 -- 
292 -  
453-— 
284 — 
123-25 

3400-— 
2 49-25 
260—  
339-25 

84. ~ 
58-75

E rsy jto łi& Ii d o  Lwk/wfe.
Dma 4 października.

Hotel Zcrśa. J. Rylska z Uhrynowa, 
Wł. Świeżawski z Polski, J. Skarbek Bo- 
rawski z Drogomyśla, T. i A. Kownaccy z 
Świtarzowa, K. Wojciechowski z Dąbrowy, 
M. br. Wasilko z Bukowiny. J. Morawska a 
Bybla, A. Gawrońska z Przemyśla, Z Moch­
nacki z Toustoługa, A. hr. Cetner z Moś­
cisk, E. Lityński z Litwinowa, A. Zawadzki 
z Białoboźniey, dr. St. Dwernicki i Howarth 
z Śchodnicy, F. Langenhan i dr. M. Fck 
schanei z Czerniowiec, J. Minkusiewicz z 
Dakli, J. Steinitz z Wrocławia, A. Szemen 
z Pesztu, E. Reunie z Wiednia, J. Heller 
Czaczy.

Hotele : Belleme i Metropol K, Jano 
wicsa we Lwowie. J. Hrehorowicz z Wie­
dnia, dr. S. Obuszkiewicz, S. Dreziński i 
J. Kohler z Starego miasta, K. Bilgrey 
Chodorowa, M. Wieselberg z Wiednia, N. 
Hubner z Kopeczyniec, ks. S, Kołodij z Woh 
Mihowej, N. Komorans z Sziena, A. Statter 
z Czerniowieo, dr. W. Jurkiewicz z Stani­
sławowa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

L ieb ieg ’s m ięsny-P epton
est nieodzownym środkiem wzmacniającym dla 

rekonwalescentów.

Z rynków towarowych,
Lwów  d. 4 października. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Iwowakiej). Pszenica 10-60 do 10-85 zł. 
iyto 7-40 do 7*65, jęczmień browarny 6-20 do 
6-70, jęczmień pastewny 6-20 do 6-70, owies 6-70 
do 6 75, rzepak 12-75 do 13 25, grooh 7-— do 9 50 
wyka 0 — do 0 —, nasienie lniane — - do 
—’—i nasienis konopne —•— do — ■—, bób 
— do -  •«,—. bobik 0-— do 0-—, hreozka 0-— 
do u-— koniczyna czerwona galie. —•— do 

" i szweńska •— do —■—, biała —-— do 
—■— do — , kukurndza stara 

O-— do 0-—, nowa 0-— do 0-—, chmiel —•— 
do —’—, chmiel nowy na term ina od —•— do 
— —, spirytus gotowy — do — —, na term- 
min — — do —.—, Tymotka —•— do —•—. 
Waran t y  . do — .

TEATR Hr. SKARBKA.
Dziś we wtorek

5 Jaś i  Małgosia
■ opera komiczna w 3 aktach a 5 odsło 

nach Humperdincka.
Rozpocznie:

I D Z I E C I A K I
komedya w jednym  akcie Leopold 

Swiderskiego.
\ Początek o godz. 7 wieczorem.

Nakładem Księgarni katolickiej

® wud. m i m i m
w K rakow ie

w l a z ł o  ś w l e i o

O F I C  /  U  I n .
o Najśw. Maryi Pannie

w edle b re w ia rz a  rz y m sk ie g o , po poi 
skn 1 po ł a e ł n l e , na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w forma­
cie małym (32°, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i O flo y u m  z a  z m a r ­
ł y c h  (Officiwn defunetorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśn ien iem  o cna- 
ezenin ofleyum i rubrykam i, ozdobione 
obrazk iem  cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra­
wy 1 z łr . 35 c t., oprawne w płótno ang. 
brzegi pasowe 1 z ł r .  60 ot.; zaś w wy­
borową sfórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lub złote 2 z ł r .  25 et. Ha porto dołączyć 

nal«ży 20 eentów .

Pr zewy borne w smaku i zapachu
przez Snez snrnwadxa««

HERBATY
, c h i ń s k i e

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4-40 i 5 za 1 funt.

W ysiew kJ herbaciane
po złr. 1-50 i 1-70 za funt =  500 gramów ,

1 " " ' r a r ' 1™ „„ a n t o n i  h a l s k i
St. MARKIEWICZA j Lwów, p lac  Sfaryackl 1. 9.

we Lwewle, w Rynku I. 42. , Osobny magazyn mebli żelaznych na pier-

Wszelkie narzędzia do ogrodnic­
twa jako to : Nożyce do gąsienio 
po złr. 1-—, Nożyczki ręczne od 
90 ct. do złr. 3-50, Nożyce do 
szpalerów po zł. 2-60, 3 — i 3'50, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ct. 45, 65, 75, 85 i zł;. 1-10. 
G rabie, łopaty, grace do ścieżek 

największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

laaaao jMtmtrts- 
Ręka po użyciu farby

wszem piętrze.

H u l i o u
świeży, parą gotowany, przewyboniy, po! 
zniżonych cenach słr. 5-—, 6-—, 7-50; dla i 
chorych z samego drobiu 
twa po 10 złr.

dzikiego ptac- 
kilo. Łapezyu — Brzezauy

I I B R B K E  O R l łO S Z M I A  p o  I c t .  od! w y r a w .

złr. 5-80, n Z IE W C Z Y N K Ę  bardzo ładną , liczącą
bokami" Waszanemi orzechowo lakie- »

Ł ÓŻKA żelazne składane po 
z bokami blaszanemi orzeehi 

rowano , po złr. 14 , 16, 18 , 20 i wyżej. 
Materace sprężynowe po złr. 12-50, pole- 
oa P io tr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

\IA U C Z Y C IE L K A  (ukończona 
iii rzystka) poszukuje leke; 
szkół ludowych. Zgłoszenia:

U A L  A Jdoborowa pasieka Steikona do 
• ' ł  nabycia. Poczta B iała G óra, Zarząd 
Leśniowice.

m inistracya „Gazety Nar.“

^JK N T O R  szkolny, L ingw ista , Lektor,

0
je nosady. M. W. poste restante

oczekują zgłoszenia.
księgarnia.

P lac Katedralny, 
465

P U L B A N Y , fa lbank i, suknie całe, 
K iruje najlepiej H. Galantowikl we
wie, plac Bernardyński 1. 3.

D
Batowskiego

gu-
Lwo
533

M Ł O D Y , rutynowany, praktyazny ni 
1 "  ezyciel ludowy, poszukuje lekoyi. 
Adres poda Biuro dzienników p. Plohna.

Salon Mód W. Baternay, ulica Trze­
ciego Maja 13. Kapelusze eleganc­
kie, fasony najświeższe. Żaboty.

; owakiego są wszędzie do nabycia

r u m  b r e m s k i
ARAK DE G0A

Koniak francuski i węgiorskl
poleca najtaniej 2053

Fryderyk Schubuth
L w ów , R ynek  45.

Cenniki szczegółowe na żądanio 
opłstnie.

Handel założony w r. 1789.

semina-
lekeyi do dzieoi 

P . Sm. Ad-

GRODN1K kawaler, z dobremi świa- 
deetwami i rekomefldacyami, posńuku-

Lwów.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szeeogólniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz lnnyeh nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  D ra  R o ta ifa  mc*
c h ro n a  w ła s n a

Oena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

T y jące  znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytośei, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z  ig , Heumarkt 34) w Niemczech.

mitra

M A Y P O L E ^
FARj-SE SEIFE/SCHTeFAR-----------
\ nANOi

wascht afarb rt BHscifsdnr 
v—  NICHTAlO^NII

WA PO K O JE  K A W A LE R SK IE  zaraz
do najęcia. Ulica św. Zofii 14. Willa

462 'i

Ul ASŁO świeże, niesolone , pierwszej do 
*1 brooi, przesyłam w paczkaoh po 5 kg

opłatnie za zaliczką po - 
koło Stryja. S. Malicka.

złr. Nowe Sioło 
2'0

Fabryka gipsu Heleny Bro- 
milskiej, poleca gips murar­
ski, sztufcatorski i nawozowy. 
Zamówienia przyjmuje Jan  

Bromilski, we Lwowie, 
Grand-Hotel, 2136

Stary C f 0 | f
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
„Ibo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry  4 złr 
80 cent. K e u c d jr lc t  ł l c r t l , właściciel 
dóbr, zamek Goiitsch przy Gonohitz w Styryi

Znakomity

Kit do okion
z czystego pokostu,

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

C e r  £ ' ! • * •
poleca

1 . 610F P
skład farb, 00?;ostów 1 materiałów

Lwów, Żółkiewska h  8. 
Firm a założona w r. 1843.

Dla gospodarstwa I przemysłu’ 
domowego

M ^ y p o l e  S o a p
a n g ie l s k i e

m ydło do farbow ania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
r ie  płowieje. Prucie gotewyoh su­

kien nie jest potrzehnem.
Cena za sztukę 40 ot. czarne 50 ot. 

Wszędzie do nabycia.
The Maypole Cum. Ltd. London.

Jener.-.ioa ajeneya:
W len, I.x., F ran z  Jo sep h  (Jnal 5. 

S k ł a d . :
Joseph ôiflt & Go, l, Hoher iiariit

„z u m  B o h w a rz e n  H n n d u.

Najwięsszy wywói do Gaiicyi!

W 2 S  WINA
własnego chowu i poręczonej 
jakości. "Wysyłamy koleją w 
beczkach od oO litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, ozerwo- 
ne wina stołowe 22 do 26 ot. 
wyborne białe i czerw, wina 
na wety 28 do 35 ot. za litr.

Na próbę wysyłamy o p ł a t n i e  do 
każdej staoyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4 - litrowyoh koszyko­
wych butelkach następne gatunk i:
4 litr. Riealinger wina białego zł. 2'80 
4 „ ozerwon. wina Gabinet „ 2.80 
4 „ wina Szamorodner „ 4-— 
4 „ wina Tokajsk. maślacza „ 4-20 
4 „ wina czerwon. maślacza „ 4‘20 
4 „ wódki słodzinow., śliwo­

wicy lub wódki odleżałej zł. 4-20 
4 litr  koniaku wyb. gatunku „ 8-50 

z butelką koszykową za zaliczką.
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępcy (ehrze ścianie) będą przyjęci. 
Korespondencje w polskim języku.

Yaradtsclie Kellera in Yiilany
(S fidnngarn). 2174

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych

S a x l e h n e r a
Korzyści Sailehnera źródła Huny&di Jńnos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich:

m r  szybki, pewny i łagodny skutek. ^  i
Nawet przy dłuźszem użycia narządy trawienia znoszą wode wybornif 

/Agodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez i akie iik o. wiek ujemnym 
następstw. Dawki małe.

Oelem ochrony przed be»v?artościowem naśladownictwem żędaó wyraźnie

H A IL E H N L B A  W O D Y  G O R Ż K 1E J.

fr rrodali zasługi, dyplom uznania i dyplom 
na w « ieeb śv r la to w ej w y s ta w ie  w

uiftarówn&ne

onorowy
Antwerpii

&
H

i

A n t i l e n t i i i a ,

Papier medyczny, tańszy od innyo j, niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 
piersiowych, ran ł Intfueney. W y b o rn y  plaster prze-katarów, roumatyzmów, Irytaoyj 

oiw nagniotkom ote. We Lwowie w
ra, Ehibara i K. Krzyżanowskiego.

aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Ruoke-

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Nedalo I odznaczeniau  mratUch w7(tamch 
łr»|owjch^wgrliiM^oh^

7608

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosoiisów i octu
Juliusza Mikolascha Następców 

J A K Ó B  8 P R E C H E R  i S p ó łk a
W E  L W O W I U

poleca najlepsze 
rumy tak krnjov 

lówkę, Narodówkę,
po oanaoli najprzyitąpnlej.zyoli.

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumontów podaliśmy 
wyroby nasze, j a k : Kontuszówkę Nr. I. i  Kminkówkę słodzoną N r. H. ohenuot- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Loco Fabryka notujemy: KontU8ZÓWkl 60 „

W K  LiW UW lłfi
jlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolloy priedulo, likiery, 
krnjowe lakotei 1 zngraulozne, atarą Starkę, Owooówkę, Ratafię, Doro- 

arodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Speoyalaeśol fabryk ttd.

L a ó o r a t o r p  technologii chemicznej c. I iz ko iy  politechnicznej we Lwowie.
X. O rz e  o z o n ie .

5. a.
Storapśl 60 ot.

l. a
szozegółowego poszukiwani* „fu- 

wypada , że wódka s napisem : „R o a o lla  
słodzonym wyrobem alkoholiotnym , zawic« 

oukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek-

Na podstawie otrzymanyoh rezultatów 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholioznyeh wypada , 
p r z e d n i  k m in k o w y 14 jest moono słodzonym wyrobem
rającym cukier trzcinowy
tyfikowanym spirytusie. . . . .  u

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych; 
składników , jest ona mocna, czysta i  na polecenie

gUJf> Lwów, dnia 28. maja 1894._____________ T raf. Bron. P a rie tc tk i (m. pO

ani dla zdrowia szkodliwy oh 
najzupełniej w użyciu zasłu-

ńadjn artykuł toaieiowy nic może rywalizuwać 
po.l wz^iędeui eratk ti i dobroci z ANT1LENTLLIA. 
Środek ten otrzymany * odświeżających substausj 
usuKŁ w kiótKim czasie ptoyl, plamy wątrohlncs 
bllzuy !t- „ uadaje oe-ie świetną białaść. św!sźt i 
i dailkafaiośó. słi.

P i l i p t o ? ) włosom siwym
przywraca
odmładza włosy, które pod wpłvwem 
środifa odzyskują pierwotną barwę, miękki 
Ceaa ńokonc 1 *łr. 56 et '

iwym i wypłowiałym po kilkakrotnem wżyciu 
piękny kolor, PILLPTGN nie farbuje, isez tylko

&E zn^ikoinitego 
i  połysk. —

V f 4 1 f i l  P  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
• “ J U L  W J i wo wzmacnia l do wytwarzania i porostu włosów pobu- 

________________ dza- — Cena flakonu 3 t ir  pół flakonu 1 złr. 60 et.

1088 1SI421C7
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
katniejsza m ą^ka  roślinna, przyjemnie prv—

jest to najczystsza aaj ioli- 
. . . . . . .  do twarzy, nadaje piękną,

maturalną białość i jest n.eoeenionym środkiem da hygieniczneHO upię­
kszenia iwariy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 u , . ,  z łabęd&em 1  złr. 50 
et. Różowy dla blondynek kiemowy dla sz ilfae i. i brunetek, mało pudełko 70 o t,  większe 1 złr. 30 ct.. * łabędziem 1 złr. 00 centów.

J
l Usuwa z twarzy pryszcze, Uszaje, trądziki

rv.. ■.¥ ta .  pierzchmeme i łuszczenie skóry, wygładza
amarssezki i dbłki ospowo. Twarz odświeża,
tey tte li i wyfctitaKft. . 0 ^ .,. j  ^

y  r #

X
X

we LWOWIE w _ 
L 11 róg Boimów.

sklepaob własnych przy ulicy Kopernika 3, ulioa Halicka 
o. — W KRAKÓW IE Sukiennioo L 20. — W CZERNIOW­

CACH Rynek 1. 2.£ £  e a e n  nyne

0 x x x x x x  X X  xxxxX X X X X X ) ^ X X X ^

Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy p ie g i» pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W sch od n ia  p asta  p ięk n ości (Maść na piegi) słoik 35 ct. M ydło sokn lilii  „Flora", sztuka 35 centów.

W porze letniej uajlopMy p o d e r  „L w ow ia n k a * ,  pudełko 60 c e n tó w .__________________■

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
L a n g a  & P ila r sk ie  go, Lwów, hotel George’a.

okład sukna zagranicznych i krąjowych wyrobów B. BEITTEL i i  QUADHATSTEIH, Sobieskiego 9
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Czeskie winogrona,
sławne owoce 5 kilo zł. 2 20, s kilo sto­
łowych jabłek lab gruszek kaizerek zł. 
180, 5 flaszek wina złr. 2 50, wy ył> J .  
J i n d r  i o h , w Melniku. 5 5

Bukowe szufle
do słodu, w wielkich ilościach, 
poszukuję do kupna. Zgłoszenia a 
dresow ać: „C. 2959“ an Rudolf 

Moiss, Breslau.

K to cierpi na padaczkę, karcze 
n  l |  i inne nerwowe
J C i p i . A O p S 3 r Q  przypadłości, nie­

chaj zażąda bro
szurkti  o tern g ra t i s  i f ranco.  Do nabyc ia .  
Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M. 71.

1895
własnego

chow a
łegodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 et., czerwone po 26 ot. 
Benedykt Hertl, właściciel drbr ,  zamek 

Golit8ch przy Gonobitz w Styryi.

p a r a s o l e
p awdziwe angielskie, męskie i dam­
skie od złr. |-5U do 30 złr Skład 

fabryczny, ceny fabryczjie.
Górski i Szydłowski. Lwów
plac Mary a l 8 (róg H e tm ó sk a  9).

i CWJ

stare i nowe sprzc 
daje najtaniej 

E m il  Weiner
WIEN I., Sftlithorgaase 3.

Leśnictw o Zassfiw pi
o. p. Zassów rozsyła za pobraniom p o  ZLiżoiiycli cenach: 
sadzonki leśne drzew krajow ych, drzewka parkow e, krzewy 

i rośliny pnące. — Cennik na żądanie opłatnie. aies

w z o r y  t  m a r k i  o c h r o n n e  we wszystkich krajach 
wyr; bia dobrze i tanio, urzędowo

•autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER
W IE N , I.» M axlm lllanstraso©  Nr. 5. 2026

IM AZYfl FUTER
i W  1 PRAC' WROŃSKICH

SREBRNY vVe L w ow ie , ul. Teatralna liczba 5  SREBRNY
®—---------- i (naprzeciw kościoła katedralnego) 9 _____  j

m pclccają, po cena i najprzystępniejszych swój obficie zaopa­
trzony magitzyn iuter, tak gotowych jak  teź i skóry pojedyn- 

oraz i ma tery a na pokrycia fu ter w wielkim wyborze.
C ofnikf na  żądanie franco . 2205

m

I

i i czo’

Nr. 6275 Yon 1897.

A V f S 0 .

L. 6215 z 1891.

Von der Nlilif3r-Verwaltung werden nach kaufmannischer l' sance beschaft:
Doniesienie.

Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:
Fur das Militar-Yerpflegsmagazin in 

Dla wojskowego magazynu prowiantowego
Fiir das Militar-Yerpflegs-Filial-Magazin in 

Dla filii wojskowego magazyuu prowiantowego
Abstellungs-Term in Lemberg 

we Lwowie
Stamslau 

w Stanisławowie
Złoczów 

w Złoczowie
Czernowitz 

w Czerniowcach
Tarnopol 

w Tarnopolu
Żółkiew 

w Żółkwi
Kamionza sir 
Kamionce str

Neu Żuczka 
Nowa Żuczka

Termin dostawy R o g g e u

Ż y ta

R o g g e n

Ż y ta

H a fer

O w s a

R o g g en

Ż yta

H a fer

O w s a

R o g g e n

Ż yta

H a fer

O w s a

R o g g e n

Ż yta

H a fer

O w s a

H a fer

O w s a

H a f e r

O w sa

3S ^ I e t e r o e n t n e r n  - C e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h .

e_r> U e r e n b e r  —  G r u d n ia 1897 — — — — — — — -— — — — — 1000

g o

s J & n n e r  —  S t y c z n i u 2000 — 1000 2000 500 700 1000 1500 500 300 2000 1000 1000

fesr

1
F e b r u a r  —  L u t y m 1200 — 1000 2000 500 700 1000 1500 500 500 2000 1000 1000

M a r z  —  U la r c u 1898 — — 900 2000 400 700 1000 1500 500 500 2000 600 1000

(= is A p rll — K w i e t n i a — — 800 2000 400 700 1000 1000 500 500 600 600 5u0

a m a i  —  m a j u — — — 3000 — — 400 1200 500 500 — 600 500

Z n s a m m e n  —  R a z e m 3.200 — 3.700 11.000 1.800 2.800 4.400 6.700 2.500 2 800 6.600 3,800 5.000

1. Die bezflglichen, in Briefform deutlich abge- 
issten, m it niner 50 kr. Stempolmarke Yersehen Ver- 
infsautrflsre, welche aa kein kurzeres ais ein impe- 
no von ^  Tagen arebunden s ń n  dflrfeu, mflssen bis 
n^stens 1 5 . O c t o b e r  1 8 9 7  n m  lO  C h r  V « r -  

l i t t a g u  bei der I n t e n d a n z  d e s  11 ^ o r p s  in  
l e m b e r g  im ver«pgelten  Couvert, m it der Bezei- 
lPTitig Y erkaafsan trag  auf Roggen und H afer"  Yer- 
>hen. eh ieebracbt werden. — N achtradm h, oder im 
ilesrraohi«eheu W eg« eiDlangende Y erkaufsantra^ę, 
.wie sol ehe, welche den ge«telUen Bedingnugeu a ich t 
ltsprec.hen, bleiben nnbe flcks’ch tig t.

2. r»ie Yerkanfsantrflire kónnen entweder r u f  
i c  g a n z e n  vorst«*bcU w «»n Q u a II ł& te n  ><1 r 
ich n n r  a n f  k l e l n e r e  P a r z e ń  der ansgeschne- 
men Bedarfsmengen y o d  Prodncenten selbst bis 
30 q berab —  gestellt werden, wóbei sich a b era n -  
irseits d>e Militar-Verwaltung das Recbt /orb th a lt, 
ich nur den einen oder anderen Artikel oder lh e il-  
lantitaten der offerierten Me»gen anznaebmen.

Die P r e i s a  s in d  n lo h l  c u m u l « t l v ,  s o u  
o n d e r n  f f lr  j e d e n  A r t i k e l  a b g e s o n d e r t  per 
etercentner anzugeben. Stimmen im yeskaufsantrage 
e in 7iffem und Bucbstaben geschnebenen Preise 
cbt aberein, so werden nur die in Buchstabeu ge- 
hriebenen Preise barfl^ksichtigt. _

8 D ar In ten d an *  a n b a k a n n te  L n te i 
phi i* r  baben, wena es die Corps-Inten^anz ffli 
thwandig orachtet, zn yeianias b u ,  dass fiber lhre 
.liditat nnd Lei«tungsfahi ^keit ein Zeugmss —  u. z. 
mn sie Im tokolierten  F innen  habea, Y o n  der Han- 
Is- Tłi d Gewerbekammer, s^nst aber y o u  der anstftu- 

n V k poUtischen Bebórde a a f  ftm tlichen  
„ * spate«tens am Verhandlung8tą*e selbst 

l d er m te n d  na d es  11 C orp s in  Lem -
»rar e;flanee. , ,.

De.eart.ige TMernehmer habea —  weun es die 
ros-Inteadanz fOr augemessen errachtet—- die Łrffll- 
ąg der eioffegangenen Verpflir.htung urc en r 
? einer Ountion iu der Hóhe ton n a  Procent 
- nach den geuehm iąftn Preisen ^nt W len de u Wer- 
es d e r  erst^ndenen Lmf^nmg llber Anfft.r ernng zn 
rsichern. D iaaa C aotlon  h a t da»* y erl‘a,“ 
r  im Fallfi ibm eine solche Yoigeschricben wird, 
eicbzeitiff mit dem Schlnssbriefe beizubringen

Prodncenten, Gemeinden, sowie laadwirtschaft.iche 
ireine aind hinsichtlieh der Leistung, welche u f  mit 
renen Erzeng"issen bewirkea kOauen, Yom Erlage 
r Pantion nnbedmgt befreit.

Prodncenten (Landwirte) babei sof er ud d iesel1'eu 
r Tnłendauz nicht schon bekaant sind, Zeugi/Kse 
r betreffenńen landwirtscbafili ;hen Corporatioreu ?u- 
Bich mit. dem YerkaufaDtrage beiznbrmgen, in wel- 
em bestatigt wird, dass sie wirklich Prodncenten 
id nud dass das ganze offerierte Quantum you ihnen
odneiert wird._______________________________ ..___

4 Die A betallontc der Artikel bat fr a n c o
e p o t  der Yorge ^nuten Verpflegs- tF ili.! -)  ^ g a z i -  

n a c h  W a i a n o g  d a r a a lb e n  zu erfolgeu. Bei 
uchtanboten ab eigeues Magazm, Lager ans< et .,
, im Offeit ausdrllcklirb anzugeben, ob die Waare 
Sa,cken oder alla rinfusa HbCTgeben werden will.

5 Auf die Lieferung o a s lA n d i a c h t r  l iO r -  
‘r f r f i c h t a  wird nur ausnahm weise refleitiert; 
rd s Iche offeirert, so siud mit dem Offerte awei 
rsiegelte Muster im Miuimalgewichte von je  Ł Al-

Im Offerte mrss die P ro Y en iem  der angebo- 
ten Frucht immer angegeben werden.

6. Ffir das Abstellung kann die Begflustigung 
des Militar-Tarifes im RttckYer^fltungswege in An- 
sprucn Quantitaten w o mOglicb nacb den Bezugsorten 
zn specificiereu kommt.

Es wird beson^ers aufrrerksam gemacht, dass 
Special-Tarife auf den verschiedeuen Babnstrecken im 
allgemeiuen Yerkebrc, namentlicb fur Naturalien in 
Yollen Waggonladungeu besteben, welche n o c h  b i l -  
l l g e r  siud, ais der Mili.a -Tarif.

7. Die V o r le ilin n g  łr a r ls e h e r  Sftcke  
kann nur a u e n a l i m s w e i s e  nacb Massgabe der yor- 
handenen Vorrathe, wenu diese im Verkanfs-Ant,rage 
bedungen und absolut n u r g e g e n  E n tr ic h ta n g  
d er  L e ih g eb fih r  zugestanden werden.

8. Der Roggen und Hafer muoS die fdr die Ver- 
pflegung des k. und k. Heeres Yorgeschriebene (ma- 
gazinsnassige)  Qnalitat haben.

9. Die Daheren Bedingungen, welche den Kanf- 
abschlflsseu zur Grundlage zn dieneu haben, siud dem 
fflr die Yorliegende Ausschreibung amliicb ansgefer- 
tigten und bei der Corps-Intendanz, sowie bei den M!- 
litar Verpflegs-Magazinen iu Lemberg, Czernowitz, Sta- 
nislau und Złoczów, dann bei den Verpflegs-Filial- 
Magazinen in Kamionka strumiłowa, Neu-Zuczka, Tar­
nopol und Żółkiew, wflbrend der gewóhnlichen Amts- 
stuuden zu Jedermanns Eiasicbt anfliegenhen Usancen- 
hefte vom 1. October 1897 Nr. 6275  zu entnebmen. 
Jeder Offerent ist m!t der Einbringung seiues Yer- 
kaufsaBtrages an die Bedingungen dieses Usajiceube- 
fi.es bereits gebunden.

10. Jsauceubefte kónnen bei den genanuten Mi- 
litar-Verpflegs- (F.Hal)- Magazinen zum Preise y o u  8  

Kr. bezogen werden. Bei diesen Verpflegsaustalten 
kóunefl aneb die erforderlicheu Informationen, einge- 
holt werden.

I I .  Die B e z a h l n n g  erfolgt fflr die an das Mi- 
litflr Verpflees- F ilial- Magazin .n Neu Źuczka im De- 
ceaber 1897 abgestellte Haferrate im Januor 1898, 
fflr alle anderen an dieses Filitil Magazin, sowie fur 
aile an die flbrigen Milita:-Verpflegs- (Filial)- Maga- 
ziue abgeliel-rteu Raten uach dereu anstandslosen Ab- 
stellung.

Die Bezahlung fflr die an Verpfiegs- Filial- Ma- 
gaziue abgestellten Naturalienquautitaien wird seitens 
der znstandigon Milit.ar Verpflegs-Magazin geleistet.

12. Fflr Getreide mit einem hóheren, ais dem 
bednngenen QualitatsgewichteJ werden Preisbouiflcatio- 
nen nicht zngestauden.

13. Nach Zniass gkeit der Depotraume der Ver- 
pflegs- (Filial)- Magazine kann die Abstellung der Ra­
ten auch frflber ais Yorspecificiert e rfdgen , die Ber 
zahlung erfolgt jedoch in den im tabellarischen Thei- 
lo des Yorliegenden AYisos angegeben Terminen.

14. Die ans dieser Lieferung erforderPchen Quit- 
tuugsstempel tragt das Aerar.

15. Gemeinden, Producenten und laudwirthachaft- 
liche Corporationen geniessen besondere Begflnstiffun- 
gen und Erleichterungen, welche bei den im Pun- 
kte 9. genanuten Militar-Verpflegs- (Fi'ial)-Magazinen, 
sowie bei der Iuteudanz des 11. Corps eingesehen 
werden kóuuen. Ueberdies sind diese Begflustigungen 
im Wegen der politischen Behórden und landwirtscha- 
ftlichen Corporationen des Intendanz-Bereiches bereits 
Yerlautbart worden.

Lemberg, am 1. October 1897.
m beizubringen.

/on der k. und k. Intendanz des 11 Corps.

1. Dotycząęl w  formie listu dokładnie ułożone, 
marką stemplową na 50 ct. opatrzone oferty, które 
nie powinny na krótszy jak cztern astod n iow y  
termin obowiązywać, mają być oddane w zapieczętowa­
nej kopercie z napisem: „Oferta dostawy na żyto i 
owies* najdalej do 15. P aździern ika 1897 o 
godzinie 10 przed południem w  intendatnrze 11 
K orpnsn w e L w ow ie. Oferty dostawy nadesłane 
za późno, luih drogą telegraficzną, jak o te* takie, k tó re  

warunkom wjmaganym nie odpowiadają, nie bę ,ą :i- 
wzgiędni oie.

2. Odnośiie oferty mogą opiewać albo na całą wyż 
podaną ilość , albo też na mniejsze partye rozpisanej 
ilości oferty producentów aż do 100 cetn. metr., przy- 
czem zarząd zastrzega sobie prawo zatwierdzenia j e ­
dnego lub drugiego artyknłn lub pewnej tylko części 
oferowanej ilości. Ceny od cetnara metr. na dostawić 
się m ijące artykuły nie należy podawać zbiorowo, lecz 
za każdy artykuł osobno.

Gdyby się nie zgadzały w ofercie liczbami i lite ­
rami pisane ceny, w takim razie mają być uwzglę­
dnione ceny, literami pisaue.

3 Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są 
znani, — jeżeli Iutondantura korpusu tego zażąda —  
mają się postarać, aby św ia d ec tw o  o Ich rze ­
teln ośc i i m ożn ości dostaw y w razie jeżeli 
m?ją protokółowaną firmę, przez Izbę handlowo-prze- 
mysłową, w lLnym zaś razie przez dotyczącą władzę 
polityczną w drodze urzęd ow ej i to najpóźniej 
do wyź oznaczonego dnia rozprawy intendanturze 11. 
Korpusu we Lwowie przesłane zostało.

Ci przedsiębiorcy mają dalej, jeżeli Inteudautura 
korpuśna za potrzebne uzna, dla zapewnienia swoich 
zobowiązań na wezwauie złożyć kaucyę w wysokości 
10 procent całej nabytej dostawy. Tę kaucyę —  jeżeli 
wyraźnie jest wymaganą —  należy złożyć przy spisaniu 
listu ugodowego (Schlussbrief).

Producenci , gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze 
są co do dostawy w ł a s n y c h  produktów od kancyi 
w każdym względzie zwolnieni.

Intendanturze u-oznani producenci (gospodarze 
gruntowi) mają przbdLźyć świadectwo wydane prze.i 
dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są 
producentami i że cała oferowana ib>ść z ich własnej 
produkcyi pochodzi.

4. O dstaw a artykułów ma się odbyć franco  
do sktaulów w7yż wymienionych prowiantowych (fi­
lialnych) magazynów według wskazówek tychże. Przy 
oferowaniu zboża z odstawą do własnych magazynów, 
składów etc., ma być w ofercie dokładuie podane, czy 
towar będzie we workach lub alla riufussa (w nasy­
pach) oddany.

5. Dostawa l a g r a u i c z n y c l i  z b ó ż  będzie tyl­
ko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu tychże 
mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane najmniej 
2 kilogramy ważące wzory nadesłane.

W ofercie musi być zawsze podana prow enien- 
cya  oferowanego zboża.

6. Przy odstawi6 można się na kolejach posługi­
wać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem co 
już w podaniu zaslrzedz sobie należy; w tym to razie 
należy proweaieecyę pojedynczych partyj o ile możno­
ści przez »ymienienie miejsc odbioru oznaczyć.

Zwraca się przytem uwagę na spocyalne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ogólnego, mia­
nowicie, że przy naładowaniu pełnych wagonów natu- 
raliów, opłata ■ pi^zewóz od takowych taniej wypa­
dnie, auizel. taryfa wojskowa.

7. W y p o ży cza n ie  w ojsk ow ych  w orów  
może w yją tk ow o  w miarę znajdujących się zapa 
sów i za złożeniem  p n  ip isąn ego  odszkodo­
wania tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu za- 
warunkowantm zostało.

8. Żyto i ov ies musi być w jakości odpowiednej 
dotyczącym przepisom.

S. Bliższe warnnki, które tym kupuom za pod­
stawę służyć mają, są w zeszytach uzanców z dnia 1- 
października 1897 1. 6275 zawarte. Urzędownie wy- 
gotoYYany zes/yt uzaóców (Usancenheft) dla dotyczącej 
rozprawy może być przez każdego w Intendanturze, 
magazynach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie, jako też w filii magazynu 
prowiantowego w Kamionce stromiłowej, Nowej Źucz- 
ce, Tarnopolu i Żółkwi podczas zwyzłych godzin u- 
rzędowych pr ejrzanym.

Każdy oferent jest z chwilą oddsnia oferty wa- 
rnnkami tego zeszytu związany.

10. Przepisane zeszyty uzanców handlowych są 
w vyz wymienionych prowiantowych magazynach (filiach) 
Po cenie 8 ct. do nabycia. U tychże zakładów można 
także zasięgnąć potrzebne wyjaśnienia,

11. Bęeą zapłacone i to: dla filii magazynu pro? 
wiautowego vi Nowej-Żuczce w grudniu 1897 dosta­
wiana rata owsa w styczniu 1398, — za wszystk o 
inne raty, które do filii tego magazynu należą, jako­
też za raty do wszystkich innych magazynów (filii) 
po porządnie uskutecznionym odbiorze tychże.

Wszystkie inne dostawione naturalia do filii ma­
gazynów prowiantowych, będą przez odnośne magazy­
ny prowiantowe zapłacone.

12. Za zbuźe mające wyższą wagę jakościową 
nie będzie przyznaną żadna bonifikacya.

13. Partye mogą być także i wcześniej, jak wy­
żej wymieniono, odstawione, jeżeli znajdują się wolne 
miejsca w prowiatowych magazynach (filiach); —  za­
płata tychże uskuteczni się w terminach podanych w 
tabelarycznej częśc. tego doniesienia.

14. Wydatki zastempm na kwity ponosi wojskowość.
15. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol­

niczym przyznane będą pewne uwzględnienia i uła­
twienia, które w binrze lntendantury c i k. 11 Kor­
pusu we Lwowie, jakoteż w magazynach i filiaoh pro­
wiantowych pnnktam 9. objętych przez strony intere- 
s wane przejrzane być mogą. UłatwiBnia te zostały 
ogłoszone przez władze polityczne i towarzystwa rolni­
cze leżące w obrębie intendantury,

Lwów, dnia 1. października 1897.

I  c. i k. Intendantury 11. Korpusu.
y iw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i  litografii Pillera i Spółki.


